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Dokoła problemu demokracji 


Wzrost prestiżu demokracji. „IKAC” miesza karty 


W ostatnich czasach demokracja 
w Polsce niewątpliwie zyskała na 
popularności. Przyczyniły się da 
tego różne niepomyślne objawy w 
państwach totalnych, jak np. ostat- 
nie wypadki w ZSSR. i wielkie 
trudności gospodarcze w Hitlerii. 
Przyczyniła się świadomość, że 
państwa totalne (Hatleria przede 
wszystkim) — to wojna, a blok 
demakratyczny — ta pokój. Przy- 
czyniło się zbliżenie wzajemne 
Francji i Anglii (a na horyzoncie 
jeszcze Stany Zjednoczoneł), a 
więc wzmożenie sił bloku demao- 
kratycznega. 

Ale przede wszystkim przyczy- 
niły się stosunki w KRAJU.. Każe 
dy widzi, w jakim stanie jest „Ó- 
zon“, w jakiej rozsypce „sanacja” 
1 niemal każdy zaczyna rozumieć, 
że skoro mowa o trudnej sytuacji 
międzynarodowej Polski, skora 
mpwa a sile i obronności — BEZ 
LUDU, bez jego głosu 1 wpływów 
państwo należycie rozwinąć się 
alg może. i dlatego te prymilyw- 
ne „koncepcje“ rzekomo „dyna. 
iniczne”. z góry! za łeb! totalniel 
inonopartyjnie! i t. p. straciły na 
popularności, Nawet „Zaczyn“ 
jakoś sobie trochę przybładt. 

Ta rosnąca świadomość zna: 
czenia demokracji doprowadziła 
ostatnio do takich np. objawów, 
jak znana rezolucja zjazdu „Za- 
łzewia”; jak Silna ewolucja ku 
demokracji w szeregach pracowni. 
ków umysłowych (nauczyciele) 
it d. Nawet wśród młodzieży a- 
kademickiej obserwujemy ciekawe 
objawy (np. podczas blokady kra- 
kowskiej). Ba, nawet u ONR-ów 
widzimy jakieś symptomaty dość 
niespodziewane: tak „ABC“ poig- 
piło ostatnio grupę „Falangi' za 
„tołalizm” i „hitleryzm (1). 

ł jeszcze jedno przyczynia się 
do wzrostu prestiżu demokracji. 
Takie jakty, jak PROCESY DO- 
BOSZYŃSKIEGO i jego bandy, 
pokazują wyrażnie społeczeństwu 
do czego mogłoby dojść w pań. 
stwie, gdyby ludzie tego typu 
chwycili da rąk ster państwa... 

A jeśli doboszyńczyki czy inne 
hitlerniki nie mają tego sieru 
chwycić i szybko skierować nawę 
państwową — na skałę, — nienia 
innego sposobu, jak oprzeć pań- 
stwo na siłach ludowych: na ro- 
Batniku, chłopie, pracowniku umy. 
słowym. 

Tak wzrasta prestiż demokracij 
w Polsce. Jeszcze naturalnie en. 
decja krzyczy w niebogłosy, że 
demokracja — to „kiereńszczyzna” 
i przedsionek bołszewizmu, — że 
ło intryga masońska i żydowski 
wymysł, ale te głupstewka, bania- 
luki i dziecinady mało kogo wzru- 
Szają. Chyba jakąś dewotkę w 
Pikutkowie. 

Natomiast wraz z wzrostem 
prestiżu demokracji rosną PRÓ 
By FALSYFIKACJI. Demokra- 
cja owszem! — powiedziano w 
władamych sferach — ale „nowa“. 
Ta „nowa“ demokrocja tak się ma 
do prawdziwej demokracji, jak 
„nowe srebro do prawdziwegn, 
albo „amerykańskie złoto" do 
prawdziwego złota. P, Hrabyk z 
„Kuriera Porannego" szybka „zin 
terpretował" tę „nową” demokrację 


w iym sensie, źe polega na „WCIĄ 
GANIU' (21) do życia polityczne- 
go; że ta „wciąganie" widzimy na» 
wet u Stalina i Mussoliniego; że 
„howa“ tym przede wszystkim róże 
ni się od starej (demokracji), że 
PARTY] nie będzie. ł w ten spo- 
sób „nowa“ demokracja zaczyna 
sobie nie najgorzej przypominać 
stary totalizm.. Swoją drogą, z 
tą stalinowską „demokrację“ p. 
Hrabyk wybrał się w samą porę, 
bo akuratnie w przeddzień procesu 
Tuchaczewskiego. Teraz przynaj- 
mniej lepiej rozumiemy myš! auto. 
ra. Widocznie „nowa”* demokra- 
cja ma połegać na „wciąganiu” 
opozycjonistów — na szublenicę 
czy gilotynę. 

A inni zabrali się do demokracji 
jeszcze inaczej. Oto przed nami 
krakowski „KURIEREKU („lkac") 
z czwartku, 17 b. m. Artykuł p. 
„Kle“ o demokracji; polemika z ni- 
żej podpisanym. P. Czaptńske ły- 
czy sobie demokracji? Naturalnie, 
ma słuszność! Tylko demokracja! 
my sami jesteśmy zagorzałymi de- 
mokrałami! niech żyje demokracja! 
1 tak dalej. 

O znaczeniu demokracji, jej wa- 
lorach pisaliśmy niejednokrotnie, 
Bronimy demokracji i da niej dą- 
żymy na każdym polu życia pań. 
gtwawega i społecznego, 

No więc ślicznie. Bardzo się 
cieszymy. Sam ten głos już po- 
kazuje, że prestiż demokracji w 
Polsce rośnie — „IKAC* przecie 
zawsze w łot chwyła nastroje. Nie 
będziemy wobec tego nawet py 
łać, ODKĄD to „Kurierek* stal 
się takim  „demokrałą"? wszak 
przez 10 łat gorąco popierał w 
Polsce dyktaturę! 

Ale „IKAC* ma także swój 
„chwycik”. Inny, niż p. Hrabyk, 
ale zmierzający do podobnego c2- 
łu, Wie, że zorganizowany robot 
nik jest dziś (obok chłopa) głów: 
ną i najbardziej zdecydowaną si 
łą demokratyczną, a więc stara się 
RZUCIĆ CIEŃ na demokratyczne 
cele i dragi socjalistów. Marksia 
ści? — powiada — chcą demokra- 
cji? ale cóż to będzie za demokra 
cja? może marksiści chcą demo- 
kracji po to, by inaczej myślących 
ŻYWCEM UGOTOWAĆ W AS. 
FALCIE?! Dosłownie: 

W Stanach Zjednoczonych ostat 
nio wrzucona pewnego robotnika 
DO WRZĄCEGO ASFALTU. Nie 

tego laszyści, Zrobili człan- 
kowie marksistowskiego związku 
zawodowego za ta, że robolnik ten 
nie hył zayndykalizowany, CZY TO 
JEST DEMOKRACJA? Czy to 
jest wolność stowarzyszenia się? 
Czy tak ma wyglądać urzeczywist- 
przez marksistów „demo. 
Niezbyt to zachęcająco 


wygląda. 

To się nadaje trochę do „Szpi- 
lek" lub innego humorystycznega 
pisma. Ale cel widoczny i podkre- 
śłony — budzić NIEUFNOŚĆ da 
tej demokracji, o kiórą wałczą 
robotnicy - socjaliści; posiać wąt- 
pliwości w środowiskach pracow- 
ników umysławych « nawet ewen 
tualnie chłopów. 

Marksizm — to „toializm* — 
piszczy do swoich czytelników 
„IKAC*, notabene obałając „sche 
mat" p. Hrabyka, który zapewnia, 
że stalinowski totalz. ło ro- 
dzaj „nowej demokrac. bv prze 
cie „wciąga itp, „IKAC" kończy. 


Wolności marksizm nie zapew- 
nia į od tego jest bardzo oddnlany, 
Dlatego jeat totalizmem. a w 
tem jest różnica między demokra- 
cją prawdziwą a „demokracją p. 
Czapińskiego, 

Lingwistyczaa wołta jest, jak 
czytelnik widzi, bardzo prosta. 
Prosimy uważnie patrzeć na rącz- 
ki p. „Kłe”, bo karciątka błyska 
wicznie migają w powietrzu. Bol- 
szewizm to niewątpliwie totalizm, 
ale bolszewizm — to marksizm; 
czyli że marksizm — ło totalizm; 
a ponieważ socjalizm — to mar- 
ksizm, więc — socjalizm ło tota- 
lizm. Brawo! Prestigitator wycie. 
ra pot z czoła chusteczkę i zado. 
wolony z udałej sztuki kłanta się 
sz. publiczności. Zręczność rąk —- 
wystarczająca dla czytelników 
„IKACA”. Nie spostrzegają, gdzie 
wolta. Nie widzą np., źe 1) bynaj 
mniej nie cały marksizm jest bol- 
szewizmem, a więc totalizmtem; 2) 
że nie cały socjalizm jest marka 
słzmem etc. I zapominają przy tej 
sposobności, że we Francji, Bel 
gii, Czechosłowacji, Danii, Szwe- 
cji itd. socjaliści są przy władzy 
i zarazem są GŁÓWNĄ OSTOJĄ 
DEMOKRACJI! W Danii i Szwe- 
cji zwłaszcza socjaliści są przy 
władzy od wiełu, wielu lat — i 
łam właśnie demokracja jest 
NAJSILNIEJSZĄ, NAJBARDZIEJ] 
KONSEKWENTNA, NAJBAR- 
DZIE] KULTURALNA. 

A więc w dobie wzrostu presti- 
żu demokracji bądźmy ostrożni i 
uważajmy na omawiane tu PRÓ- 
BY FALSYFIKACJI ł MIESZA- 
NIA KARTI 


K. CZAPIŃSKI 


Palestyna zostanie podzielona 


Państwo żydowskie 


utworzone zostanie pod protektoratem W.Brytanii 


„Daily Herald" donosząc, że ra- 
port komisji królewskiej dla Pale- 
styny został juź opracowany i je- 
dnogłośnie przez komisję zaapro- 
bowany, ujawnia szereg interesu- 
jących szczegółów tego raportu, 
którego podstawawą ideą jest po- 
dział Palestyny na 2 części odrę- 
bne: arabską i żydowską. Część 
arabska tworzyć miałaby wraz z 
Transjordanią jedną całość pañ- 
stwową z Emirem Transjardanii 
jako glową iego niezależnego pań 
stwa pod protektoratem Wielkiej 
Brytanii. Część żydowska nato- 
miast tworzyła by 7-me daminium 
brytyjskie, reprezentowane w Li- 
dze Narodów na równi z innymi 
dominiami brytyjskimi. Obszar 
państwa żydowskiego obejmował- 
by Qalileję i zwężający się pas zie 
mi, biegnący od Syrii aż do Gazy. 
Jerozolima i Bethleem zamienione 
zostałyby na strefy międzynarodo 
we pod mandatem Wielkiej Bry- 
tanli, Haifa stalaby się obszarem 
kontrolowanym przez W. Bryta- 
nię jako angielska baza morska 
ze specjalnymi przywilejami dla 
Żydów w mieście Haifa. W Jaffie 
zagwarantowane zostalyby spe- 
cjalne prawa Arabów. Z Jerozoli- 
my do Jalfy ku zachodowi | do Mo 
rza Martwego na wschód oraz z 
Haify do Beysanu, terytorium a- 
rabskiego, ciągnęły by się dwa 
wolne korytarze. 


Wedle obliczeń żydowskich — 
pisze „Daily Herald“ — na obsza- 
rze utworzonego w 


państwa żydowskiego mogłoby za 
mieszkać co najwyżej milion Ży- 
dów. Żydzi przeto przeciwni są 
takiemu okrojeniu swej siedziby 
narodowej, które nie dawałoby im 
możności należytej ekspansji. Za- 
cięta walka, jak przewiduje „Dai- 
ly Herald", rozgorzeje a abszary, 


położone na południe od Derszeby 
w stronę Akali. Teren ten ma być 
odsep.'owany od Palestyny i pod 
dany bezpośrednia kontrali bry- 
tyjskiej. Żydzl domagają się, aby 
Atala była granicą państwa ży- 
dowskiego na południu. 


Krwawa „Czystka” trwa 
Rozstrzelanie BeliKuna? 


Agencja Stefani donosł z Budapesztu, 


że według nadeszłych tam 


wiadomości, b. dyktator komunistyczny na Węgrzech Bela Kun z02 


stał rozstrzelany w Moskwie po 


uznaniu go za uczestnika akcji — 


prowadzonej przeciwka Stalinowi. 


Przewodniczący CK.W. Białorusi Sowieckiej 


popełnił samobójstwo 


Przewodniczący Cenrtalnego Komitetu Wykonawczego Białorusi 
sowieckiej Czerwiakow popełnił w dniu 16 b. m. samobójstwo, We- 
diug informacyj ze źródeł oficjalnych, przyczyną samobójstwa były 
Sprawy natury rodzinnej 1 osobistej. 


Pa rutsdrzolanin sowieckich generałów 


Bratni socjalistyczny belgijski 


ten sposób | „Peuple* pisze: 


Bilbao w ogniu walk 


Wielka bitwa na froncie Huesca 


Ostatnie wiadomości napływają- 
ce z Bilbao potwierdzają, że woj- 
Ska baskijskie bronią się Jeszcze 
na północy i na zachodzie miasta. 
Zapewniają również, że przeciwna 
tarcie wojsk baskijskich skierowa- 
ne na pólnocny zachód wzdłuż wy 
brzeża, osiągnęło pełny sukces, — 
Pod Santa Marina i San Roque 
pomimo bardzo gwałtownego na- 
poru wojsk powstańczych linlia o- 
brony nie załamała się. Bilbao ma 
podobno dysponować armią 50000 


ludzi i jak słychać, Rząd baskijski 
zdecydowany jest walczyć do © 
stateczności. 


ŁGARZ Z SEWILLI USPOKAJA 
NIECIERPLIWYCH. 


Gen. Queipo de Llano oświad- 
czyi w swym wczorajszym prze: 
mówieniu w odpowiedzi niecierpli 
wym, którzy nie mogą Się docze- 
kać zajęcia Bilbao, że wobec szyb 
kiego posuwania się wojsk pow- 
stańczych, dużo czasu muszą od- 


Kulisy francoskiego 


ryty rządowego 


Dlaczego komuniści odmawiają Blumowi poparcia 


Londyn, 16 czerwca 1937. 

„Daily Herald" w  sprawozda- 
niu swego paryskiego biura przy- 
nosi interesujące uzasadnienie, do 
tyczące zmiany stanowiska komu- 
nistycznej partii Francji w tonie 
Frontu Ludowego. 

Według tego sprawozdania ce- 
lem kainunistycznej partii Francji 
jest obalenie Rządu Bluma į stwo 
rzenie Rządu Herriola. Powodem 
do takiej zmiany frontu ma być 
niechęć Bluma do zawarcia ścisłe- 
go sojuszu militarnego z Rosją So 


wiecką, czego Moskwa coraz bar- 
dziej natarczywie się domaga. 

W Moskwie liczą, że od Rządu 
Herriota można oczekiwać zawar 
cia takicgo traktatu i dlatego da- 
no francuskiej partii komunislycz- 
nej wskazówkę, by nadal nie po- 
pierała Rządu Bluma. 

Wiadomość ta brzmi nader sen 
sacyjnie, za autentycznością jej je- 
dnak przemawia fakt, że paryski 
korespondent „Daily Heraldu" jest 
zawsze dobrze poinformowany. 

ALF EVANS. 


działy te poświęcić oczyszczaniu 
terenu górskiego. 

Upadek Bilbao — zdaniem ge- 
nerala — jest przesądzony. Woj- 
ska powstańcze stoją już na przed 
mieściach miasta. 

BITWA NA FRONCIE HUESCA. 

Korespondent Havasa podaje, iż 
w dnlu wczorajszym walki na od- 
cinku Huesca przybrały niezwykle 
gwałtowny charakter. Bitwa roz- 
gorzała na catym froncie. Podczas 
gdy część armii republikańskiej a- 
takowala wzgórza, położone na 
północ od Huesca, druga grupa — 
paprzedzana przez tanki, podjęła 
Silne nalarcie na pozycje nieprzy- 
jacielskie pod Chimillas Alerre i w 
reponie między Huesct a Jaca. 
Działania te wspierane były sil- 
nym ogniem artyleryjskim. O ga- 
dzinie 5.15 w walce wzięło udzia! 
60 samolotów rządowych bombo- 
wych i myśliwskich. W następ- 
stwie nalotu opór powstańców 0- 


Jeśli oskarżenie nie jest bezpod= 
stawne, to jak wytłumaczyć fakt, 
że tylu z pośród twórców rewolu- 
cji rosyjskiej zdradza ją w koń: 
cu w tak ohydny sposób? Jeśli — 
odwrotnie — RAR jest fat- 
szywe, co myśleć wówczas 0 re- 
żymie, którzy zabija i hańbi w ien 
sposób swe najlepsze sługi? 

Czy ustrój sowiecki może mo= 
ralnie przeżyć takie zagadnienie?1 


Losy Gołodieda 


Na odbywającym się obecnie w Miń 
sku 16-tym zjeździe partii komuni. 
miycznej poddana bardzo silnej kry. 
tyce ceniralny komitet partii, Sekre- 
tarz bobrujskiega rejonowego Lomite 
lu partyjnego Wajman ujawnił fakty 
wskaujące iż do biur centralnego ka. 
mitetu partii PRZEDOSTĄLI SIĘ 
SZPIEDZY I DYWERSANCI w ro- 
dzaju Uborewicza, Reneka i Diakowa 


i że wykryto ich dopiero w ostatniej 
chwili, Inny delegat wskazywał na 
szkedliwą działalność na odcinkach 
związanych z obronnością kraju, da- 
magając się przeprowadzenia zasad. 
niczych zmian w poszczególnych re- 
jonach w dziedzinie obronnnści. Dele 
gat wojska (1) dowódca dywizji Sie- 
rediez zwrócił uwagę na nófilyczną 
beztroskę, jaka panowsla wśród wyż- 
szych urzędników bisloruskiego okrę 
gu wojennego, Na zjeździe poddano 
również ostrej krytyce  dzialalność 
Gołodjeda, O losach Goładieda krąży 
różne wiadomości których narazić 
nie można sprawdzić, 


słabi. 


kuliura! 


Goetel „sektorem“ kultury OZON-u 


PAT dowiaduje się, że szef O-] kierownika działu kultury i sztuki 
ZON-u pik. Adam Koc powołał OZON-u. Biedna kultural 


Ferdynanda Goetla na stanowisko 


Str. 


Zjazd Związku „Młodej Wsi” 


Zaniepokojony Cat. „Intryga Naprawy” 


Jak wiadomo, 19 i 20 b. m. w 
Warszawie odhędzie się „lezy 
Kongres Centr. Zw. Młodej Wai“. 
Przed nami kongrerowy Numer 
21-25 „Siewu Młodej Wei“, ob- 
ficie ilmtrowany. Dowiadnjemy 
się, że organizacja liczy obecnie 
około 5 TYS. KÓŁ. 

Ideologie dość niewyraźna. Ma 
charakter oczywiście sanacyjny. 
Mówi o państwie, kulturze, wie- 
dzy, navet o istniejącym „gło- 
dzie ziemi“, Ale wszystko to jest 
bardzo niejasne.. Organizacja 
ta jest próbą akierowania wiel- 
kiego ruchu młodzieży chłop- 
akiej na tory aanacyjna. 

Ale kongresem ogromnie za- 
niepokoił się Cat ze „Slowa“, 
Widzi w kongresie INTRYGĘ 
NAPRAWY, a więc lewicy sana- 
cyjnej. Zresztą organ kresowych 
feudałów — rzecz rroznmiała — 
nie lubi ruchu na wai, nawet te- 
go skromnego rwiackiego. 
To też pisze zgryżliwie: 

W niedzielę ma nastąpić zjazd mło- 
drieży wiejskiej, umundnrowznaj, ze 
znaczkami, Jedaem słowem coś u 
małpowanis, jeśli nie samej Norym- 
begi (1) w conajmniej rumtóskiej 
Alha Jmlls. Alba jeazeze inaczej 
Norymberga, czy Alba Julja robio- 
na metodą Potlomklnowikich para- 
wanów. Pp. ma, awiaczo, są jak ten 
wielki działac: wiejski, a Świadak w 
sensacyjnym procesie, który ošwiad- 
czył uądowi, ia odbył sto posiedzeń 
w sprawach wiejskich, a okazało aig 


ariuje na wsl wiepra, enf też fla do. 

staje koslarz, czy bierze źnieja. 

Co ma Norymberga do tego 
kongresu? A jeśli ma, powinien 
Cat być zadowolony — jako hi: 
tlerofil. 

Catowi chodzi o to, jak pogo- 
dzić ten KONGRES Z OZONem, 
zwłaszcza w jego reakcyjnej in- 
terpretacji: 

À przesiudjujcie chociażby skład 
komitetu kanórawego. Trudno ryu- 
cić jaskrawiej i ostentacyjnie] rekowi 
ca deklaracji ideowej płk. Koca i je- 
mu samemu. 

Deklaracja płk. Koes mówiła a ka. 
tolicyzmie, o religii. Kto ten katoli- 
cyzm na tym zjeździe ma reprezento- 
waf?—Zspewne pp. Kolanko i Drace, 
działacze z lewego ekrzydła Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

I dlaczego p. M. Dąbrowska — 
pyta Cat — sieczi w komitecie? 
I dlaczego „LEWICA* RZĄDU 
również znalazła się w komite- 
cie? Widzimy tam 

wyłącznie ministrów radykalnych, 
wyłącznia lewe, radykalne skrzydło 
gabinetu premiera Składkowiklega. 
„Tych mr popieramy, a tych będzie- 
my się bić, nie chcemy powrotu in- 
mych” — takie hasło będzie alę una. 
siła nad tym zjazdem. 

Cat zię pieni na myślą że zebra. 
ne chłopy hędą aklamować Ry- 
dza-Śmigłego. Gdy  marazałck 
przybył na „narodowy“ komers 
— ta była wapaniałel Ale na 
chłopski (chociażby  sanacyjny, 


w czale pytań zadawanych priez |ale naprawiacki) zjazd — ach, 
adwokata, że nie ma pojęcia ile kolto okropne! „Naprawa" zaraz 


FAR 


Są rzeczy na świecie, których wykonanie wymaga wielkiego wysiłku, 
1ą inne, która wymagają niezwykłego sprytu, zą takie, čla których wy. 
konanla potrzeba gruntownej znajomości przedmion alba długoletniej 
praktyki. 


to wykorzysta! Tao przecież po- 
prostu — na Boga! „NA: 
WRÓT“ do dawnych przedozo- 
nowych czasów! 

Tak żałośnie kwili Cat. Wszy- 
siko jest charakterystyczne w 
tych wywodach: i l, atak na 
i 2, głęboki rozłam w snna- 
c 3, chęć wyzyskania OZONu 
dla różnych reakcyjnych kombi. 
nacyj; i 4, niechęć do rachu chłop 
skiego; i nawet 5, chęć zmonopo- 
lizowania marszałka. 


Rozmowy w 


2 


Ze świata kultury 


KRYZYS KSIĄŻKI 
CZY POWIEŚCI 
Znany literat francuski Clé- 
ment Vautel drukuje swoje roz- 
każania na temat kryzysu literatu 
ry. Zdaniem |ego, przeżywamy 0- 
hecniei raczej kryzys powieści, 
co jest znacznie mniejszym złem. 
Bezwątpienia powieści czyta- 
my mniej, znacznie mniej, aniżeli 
w czasach przedkryzysawych, gdy 
nakład 100.000 egzemplarzy do- 
wodził niezbyt wielkiego sukcesu 
książki, jednakże i tak trzeba 
stwierdzić, że w stosunku dg cza 


Bukareszcie 


Rumunia zajęła Inne stanowisko niż p. Beck 
w sprawie Ligi Narodów 


PREMIER HODŻA 


Po rozmowach z rumuńskimi 
mężami stanu premier Czechosło - 
wacjł Hodża w towarzystwie pre 
miera rumuńskiego Tatarescu 
minisra spr. zagranicznych Anto- 
nescu wyjechall z Bukaresztu do 
Turnu Severin, gdzie wsłądą na 


skich ogłoszono Komunikat ofi- 
cjalny „który stwierdza „że rozmo- 
wy potwierdziły przyjażń między 
obu państwami oraz zgodność 
poglądów na rozmaite zagadnie- 
nia polityczne i gospodarcze. Przy 
tej sposobności zostoły rozstrzyg- 
nięte ważne zagadnienia o cha~ 
rakterze gospodarczym i finanso- 
wym interesujące oba kraje. 
Stwierdzono konieczność rozwoji 
obrotów gospodarczych między 
państwami Małej Ententy. Wyko: 
nanie dostaw wojskowych dia Ru 
munii przez Czechosłowację odby- 
wa się w iempie przyśpieszonym 
a układy o finansowaniu dostaw 
działają bez zarzułu. Omówiono 
sprawę współpracy państw nada 


il dunajskich. Podkreślono przywią- 


zanie obu państw do Ligi Naro- 
dów oraz stwierdzono, że REFOR. 
MA PAKTÓW LIGI MOŻE Pójść 


W porównaniu z tymi wazystkimi rzeczami gra na loterti 


należy na kwiecie do najłatwiejnsych, 


państwowej 


Ażehy grać na loierii pańgtwowej, wystarczy mleć lor, Bez Josu jeszcze 
nikt nie wygral, a kto ma los, mawszelkje prawe spodziewać się wy- 


granej, bo knźdy log ma te same 
Qiąznienie I klasy już we wtorek, 


szansa wygrinia, 
wsbraawo 


| rza 


Jase W sprawie wileńskich publicystów 


Już drugi tydzień mija od zasresz_ 


akich: Henryka Dembińskiego, Stefa. 
na Jędrychowskiego i Marii że: 
skiej. Jak już domosiliśmy, pozo: 
ta podobna w związku s ich dzi 
nożcią prasową. 
Tymczasem  czasopiama  „Popro. 
Fi „Karta” w których wyżej: wy. 
miienieni pracowali bądź te w charak 
terze czlonków komiteta wydawni- 
£zego, bądź dorywczych wupółpraco- 
wników, nie wychodzą już blisko od 
roku, a dotychczna nikt z ich współ. 
prarawników, poza redaktorem odpa 
wiedzialnym nie byl pociągnięty do 
odpowiedzialności, Artykuły niektó. 


rych z nich (Żeromsklej) nie byly 


«| ANI RAZU konfiskowane. Wówcran 


więc wladze nie widziały w nich nie 
zdrożnego, 

Trzeba stwierdzić, że Jędrychow- 
nkj zostal mlesiąc temn wyrokiem Są 
du Apelacyjnego w Warszawie pó 
raz trzecj wmiewinuiony w słynnym 
procesie wileńskiej lewicy akademic- 
klej. Wyrok ten jeni prawomocn, 
wszak proces omawinl też działalność 
blicystyczną tego oskarżonego. O. 
skarżenia x dziedziny pracy publicy- 
stycznej nie są chyha tak groźne, aby 
wymienieni nie mogli odpowi 
wolnej stopy., 

Sprawa wymaga wyjaśnienia, 


Narada na wyspie Jeffersona 


Prezydent Roosevelt zaprosił 
400 członków kongresu ze swojej 
partli na naradę, która odbędzie 
się w czasie od 26 — 28 b. m, na 
wysple feflersona. Na zebranie 
to zaproszeni zostali również przed 
stawiclele władzy wykonawczej, 
w tej liczbie wszyscy członkowie 


Rządu. Zwołanie tego zebrania nie 
mającego precedensu świadczyło 
by o tym, iż doradcy Prezydenta 
obawlają się scysji w łonie partii 
nie tylko w kwestii reformy sądu 
najwyższego, lecz ! w sprawie 
polityki społecznej. 


statek i odpłyną na spotkanie pre. | TYLKO W KIERUNKU JEI 
miera jugosłowiańskiego Stojade- WZMOCNIENIA (o więć nie w 
nowicza. kierunku, któremu holduje p. 


W wyniku rozmów bukareszteń Beck). 


O bandytkie majście na Myślenice 


Czwarty dzień procesu Doboszynskiego 


W czwartym dniu procesu prze- j dziega Freya wyjaśnia, iż istotnie 
ciwko Doboszyńskiemu zeznawali | w dniu najścia na Myślenice ze- 
przeważnie ńwiadkowie poszkodo-, bral drużynę | przyprowadził na 
wani kupcy żydowscy z Myślenie | zbiórkę, Polecił jej lylko zabrać 
na okoliczności przebiegu demola- | legitymacje, o broni nic nie wspo- 


wania j plądrowania, którego do- | 
w czasie | 


puścili się dywersanci 
najścia na Myślenice, na polecenie 
i pod rozkazami Doboszyńskiego. 


Świadkowie, po złożeniu pzzy- 
sięgi, opisują obraz zniszczenia, — 
jakiego dokonali dywersanci oraz 
wymieniają wysokość  poniesio- 
nych strat, 

Z kolei zeznaje Tomasz Płon- 
ka, który stwierdza, iż był człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego. — 
Na zbiórce w Chorowicach był o- 
becny, jednakże w najściu na My- 
ślenice nie brał udziału, gdyż był 
wysłany z prowlantem na furze — 
Prowiant ten odwiózł nad Rabę i 
złożył koła mostu, Świadek twier- 
dzi, że w zajściach porębianskich 
nie był, gdyż od oddziału adlączył 
się wcześniej, Dalej, na pytania sę 


minał. 

Na reszię pytań sędziego, co się 
działo na zbiórce w Chorowicach, 
twierdzi, że nic nie słyszał. 


Senat chce mieć 
21 akademików 


Wczoraj obradowała senacka Ko- 
misja Oświatowa, która rozpatrzyła 
uchwałone przez Sejm ustawy o szko 
tech akademickich i a P, A, L-u. 

Do obu ustaw komisja wprowadzi- 
ła zmiany, W ustawie o PAL.u ko- 
mlsja podniosła liczbę akademików 
da 21. 

Piensrne posiedzenie Senatu od- 
będzie się w poniedziałek I zależnie 
od tego, czy plenum Senatu przyjmie, 
czy odrzuci poprawki komisyjne, od- 
będzie się lub nie odbędzie się plenar 


sów przedwojennych poczytność 
książek jest znacznie większa. 
Wówczas nakłady liczyły maxl- 
mum 500 egzemplarzy. 

Obecnie książki historyczne, 
naukowe, podróżnicze nie odczu- 
wają wcale kryzysu. A nawet w 
dziedzinie powieści kryminalnej 
konstalujemy niebywały wzrost 
poczytności. Dział, który ailnle od 
czuwa kryzys — to książki literac 
kie, chwalone przez literatów, a 
nie budzące zainteresowania pu- 
bliczności. 

W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN 
ADAMA ASNYKA 

Dnia 11 września 1938 r. przy- 
pada 100-a rocznice urodzin Ada 
ma Asnyka, największego polskie 
go poety-myśliciela, członka Rzą- 
du Naradowego w 1863 r. ! zalo- 
życiela tak chlubnie zapisanego 
w dziejach szkolnictwa polskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

W zwłązku z tym zawiązany 
przed 10-ma ląży pod przewodnie 
twem znakomitego poety Leopal- 
da Staffa, Komitet Uczczenia A- 
dama Asnyka, po upamiętnieniu 
30-lecia Śmlercl (r. 1827) } 90-le- 
cia urodzin Asnyka dwlema tabli- 
cami (w Tatrach ] w Kaliszu) o- 
raz urządzeniu wystawy pamią- 
tek po poecle (w Warszawie) 
przystąpił znów do pracy | nakre 
Ślił już program przyszłorocznych 
obchodów Jubiłeuszowych ku czci 
autora „Snu grobów", „Kiejstu- 
ta" i „Nad Głębiami". 

Program ten przewiduje m. in. 
odsłonięcie pomnika poety w Ka- 
liszu, który wzniesie rodzinne mia 
sto swemu wielkiemu synowi, 
wmurowanie tablicy pamiątkowej 
na domu Nr 24 przy ul. Widok w 


Warszawie, w którym mieszkał I 
gdzie go aresztowano, wydanie 
Księgi  Zbiorowej, poświęconej 
twórczości i pracy spolecznej te- 
go wielkiego poety i t. d. 
30 WIEKÓW SZTUKI CHIŃSKIEJ 
W Paryżu w Oranżerli Tuille- 
vies została otwarta wystawa, po- 
święcona sztuce  ttarochińskiej. 
Tajemnicza uśmiechnięte brążowe 
posągi Buddy, wazy o przedziw- 
nych ksztaltach, figury, wazony, 
zgromadzone są, jakby przypad- 
kowo, z ogromnej przestrzeni cza 
su, bo aż z 30 wieków. Wielka 
sala z rzeżbami dominuje nad in- 
nymi działami. Są to przeważnie 
posągi Buddy; zwraca zwłaszcza 
uwagę jeden z posągów, dwume- 
trowej wysokości, z głową pachy 
loną nieco naprzód I z złożonym! 
rękami. Sztukę baroku przypomi- 
na tylko posąg Doarapala, upo- 
dobnionego do demona, ze stra- 
sziiwie wykrzywioną twarzą, tak 
Chińczycy wyobrażają soble zie 
duchy. Rzeżha ta pochodzi z epo 
kl Tang (618 — 906). Dalej wi- 
dzimy chimery, Iwy-posągi o przy 
tłaczającej wielkości. Ceramika 
zachwyca pięknością kszłałłów | 
barwą. Zwłaszcza wyroby z €po- 
ki Sung, (360 — 1279) zwracają 
na tlebie uwagę zwiedzających. 
Wspaniałe dzeworyty, posiadają- 
ce Jako motywy różne odmiany 
kwiatów I roślin, wabią wzrok ku 
sobie. Porcelana chińska repre- 
zentoawana od najdawniejszych 
czasów aż do XVI wieku jest ko- 
roną wystawy w Oranżerii, Róż- 
norodne kolory, motywy zdobni- 
cze, kształty i wielkości tworzą 
przedziwną i subtelną symłonię 
plękna. 


AE ZANE ZO" ÓAEAWEWEWWAOWE EA 
Największy brylant świata w Warszawie 


Jak o tym donosiły w swoim cza. 
sie pisma codzienne, górnik Jan Wal 
ter wykopał w Południowym Trans- 
vaalu brylant wagi 1868 karatów. Po 
o$zlifowaniu kamienia okazało się, 
ès posiada on piękny biało - niebie- 
ski, wyróżniany przes znawców od- 
cień. Wielka wartość kamienia spra- 
wila, że trudno jest znależć dla nje- 
go nabywcę i wlasciciel, który zapła 
cit za brylant przeszło 150.000 dola. 
rów, znajduje sią w prawdziwym kło 
pocie, objeżdżając z 


Krwawe 


drogocennym 
Ronan 


skarbem siolice świata w pozzukiwa 
mu amatora Według pogłosak bry- 
lont zostanie sprzedany w Warmen 
wie, przy czym jako jego nabywos 
wymieniony jest właściciel |osu lota- 
ryjnego 89 Loterii, zakupionego w. 
kolektnrza J. Wolanow. Jak ogólnia 
wiadomo, główną wygraną tej Lota. 
rli jest milion złotych, a więc soma 
at ał nadto wystarczająca na raku. 
pienie najwiekszego nawet brylanta 
Świata. (x) 


rozruchy 


na granicy turecko-syryjskiej 


Agencja Havasa donosi, że nie- 
daleko od granicy turecko - syryj- 
skiej w pobliżu Mardin Urfa dosz- 
lo do poważniejszych starć pomię 
dzy szczepami kurdyjskimi i arab- 
akimi. Władze tureckie zachowu- 
ją w tej sprawie całkowite milcze- 
nie. Na miejsce rozruchów skiero- 
wane zostaly silne oddziały woj- 
skowe, celem energicznego sllu- 
mienia zamieszek. Zbuntowane 


szczepy strąciły jakoby 2 tamola: 
ty wojskowe. 


Aresztowania 


Tow. Hanka Feigin, czlonek Kola 
Młodzieży P. P. 5. na Mokotowie, 
czlonek Zarządu Z. N. M. 8. areszte- 
wana z wtorku na środę z domn. 

"Tow, Wanda Bartosiewieu, akarb- 
niczka Koła Młodzieży P. P, S. na 
Mokotowie, sekretarka Koła Kobiet 
P. P. S. na Mokotawie, aresztowana 
z środy na czwartek z domu, 


Broszura p. W. Studnickiego 


o prezydencie 


m. Wars_awy 


P. Wladysław Studnicki wydał powiada PAT, komlsaryczny pre 


ne posiedzenie Sejmu. 

Zamknięcia nadzwyczajnej sesji na 
leży spodziewać się w końcu przy- 
szłego tygodnia. 


Statystyka 


Na temat sytuacji w Gdańsku 


broszurę p. t. „Mianowany, niepo- | zydent stolicy występuje przęciw« 
walany administrator p. Stefan ko p. Studnickiemu na drogę sq: 
Starzyński". | dową. 

W związku z tą broszurą, jak za| 4 


Projekt nowego herbu Warszawy 


rozmów telefonicznych 


Deparłament statystyczny Kana. 
dy, ogłosił sprawozdanie, g któregn 
wynika, że Kanada pod względem 
ilaścj rozmów telafonicznych atoi w 
Świecie na płerwszym miejscu, Na 
głowę ludności wypada bowiem w Ka 
nadzie 210.88 roamów rocznie. Staqy 
Zjednoczone są na drugim miejscu, 
Dania i Szwecja na następnych. Pod 
względem ilości aparatów Kanada 
zajmuje po Stanach Zjednoczonych 
drugie miejsca, mając 10.99 apara- 
tów na każde 100 osób, 


Powodzenie 
polskie; wódki 


W Kanadzie pojawiły się po raz 
pierwszy wódki polskia, które zaczę: 
ta sprzedawać w Jednej z restauracyj 
w t zw. „Samowarze* w Montrealu. 
Firma ta sprowadziła pewną ilość 
rozmaitych wódek, z których najwię- 
ka powodzeniem cieszy się „cZY- 
sta", 

— 


zomisAkycznY 
PRIZYOENT 


Komisaryczny prezydent lako syrena 


Str. 


O nowy „ład” w Polsce 


W swym przemówieniu na Zje- 
idzie „Zarzewia” we Lwowie p. 
wicepremier Kwiatkowski stwier- 
dził, że mamy za soba okres 
„szczególnie trudny a nawet nie- 
bezpieczny”, że „dziś stoimy jnż 
na gruncie znacznie pewniej- 
æy". 

Otóż, jest istotnie niewątpliwe, 
že Polska weszłu w okres zwyżka- 
wej kor * «tury.  Konin.k' =« 
ta zastala nan coprawda w gor 
mym położeniu niż azereg in- 
nych krajów. I to nietylko kra- 
jów wielkich, bogatych i uprze- 
m;ałowionych, ale krajów „na 
dorobkn*, krajów rolniczych, 


które, jek słusznie podkreślił nie- 
dawno „Goniec Warszawski wy- 
zyskały przesilenie dła rozwoju 
przemyelu krajowego. 

Dopiero w kwietnin r. b. wska. 
Źmik prodnucji w Polsce oaiąg- 
ngl 84,3 (1928 — 100), gdy tym- 


czasem w końcu r. 1936 osiągnę. 
ła Dułgaria 113, Grecja 138, Ru- 
munia 137, Węgry 134, Estonia 
120, Finlandia 131, Dania 135. 

Pomimo uajszczerszych chęci 
nis możemy się zgodzić na to, że 
zabiegi deflacyjne okazały się 
zbawcze. 

Spotkać można różne opinie 
na temat trwałości obecnej po- 
prawy gospodarki. Wskazuje się 
na zahamowanie wzrostu a na- 
wet cofania się produkcji prze- 
mysłu ciężkiego (np. w maju za 
zmaczył wobec kwietnia rh. spa-| 
dsk zamówień o 30%).  „Po- 
wołując się na ta fakty, „Goniec“ 
pisze: 

„Trzeba myśleć a środkach zarad- 
czych, o ożywismiu słabego tęina go. 
spoda czego. W przaciwnym rasie 
horoskopy mogą być bardza niewe 
sole”. 

W awym wspomnianym pree- 
mówieniu p. wicepremier Kwiat. 
kawski dnią wagę przywiż„ał do 


planu inwestycyjnego. Zamna- 
czył przy tym: 
„Nie bójmy się, ia początkowe 


lampo realizacji planowości jest dos 


stosowane do niezbyt wielkich ma- 
żliwośe. Pewna ostrożność jest tu 
niezbędna. gdyż inaczej możnaby ła- 
two po gwałtownym rospędzie załe: 
mać alą tuż przed me“, 


Niejednokrotnie _ zwracaliśmy 
uwagę na niewielkie rozmiary 
planu  inwestycyj rzędowych. 


Wskazywaliśmy, że w ramach wy 
datków dwustu kilkudziesięciu 
milionów zł, przeznaczonych = 
r. b. na inwestycje mieszczą się 
wydatki inwestycyjne przedsię- 
biorstw państwowych (koleje). 

Wakazywalićśmy jednak poza 
tym na jeszcze jedno zagadnie- 
nie: ne konieczność przygotowa. 
nia i reslizacji, obok planów go- 
spodarczych, programu reform 
rzolecznych. 

Jakkolwiek jeszcze ograniczone 
byłyby rozmiary poprawy gospo- 
darczej w Polsce — znamioruje 
ja macmy wzrost cen i berdzo 
wyrażne podnlenienie wię kosz- 
tów utrzymania. 

Wzrost kosztów utrzymania ro- 
dzin robotniczych w Warszawie 
wyrażał się we wzroście wskaźni. 
ka z 61,3 na 64,9 między majem 
1936 a majem 1937, waront koez- 
tów utrzy.nania rodzin pracowni- 
czych: z 67,3 na 69. Tymczasem 
przeciętne zarchki godzinne ro- 
kotników wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, które pod koniec r. ub. 
podniosły się o 2 prosze, w stycz- 
nin obniżył się o tę enmę (do 72 
groszy), Wakaźniki płac real- 
nych Inatyżutu Badania Koniun- 
ktur wyka uję zni.<ę, co wyraża 


radek sily nabywczej pla ro- 
botniczych i pracowniczych. 
Tae zniżka wartości zarobków 


stawia na porządku dziennym 
problem poprawy bytu l:lasy ro 
botniczej. Przyznaje to nawet 
Depesza“, reprezentująca punkt 
widzenia „afer gospodarezy:™". 
„Depesza“ piare, że nie ne!cży 
się obawiać wzrostu cen o ile jest 
an połączony ze wzrostem popy- 
tu i zatrudnienia, ani nawet spad- 
ku siły nabywczej płac, gdyż je- 


Przegląd prasy 


„CZAS* W STRACHU. | 
WIELKIE 
„NIEBEZPIECZEŃSTWO*| 


„Czaw* metodycznie sobie roz- 
wała aż „5 możliwości" (spora!), 
które stają przed polityką wewnę- 
trzną Polski spółczesnej. Jedną z 
tych aż S-ciu ewentualności Jest 
ta, że nie daj Boże, lewica Sanacji 
zwrńc] się do ludowców | PPS, a 
potem urządzi „front demokratycz 
ny” l obejmie rządy łącznie z Bo- 
cjallstami i ludowcami. O, niedo- 
brze! co wówczaa będzie z mająt- 
kami ziemakimi! „OZON“ trochę 
zmniejszył niebezpieczeństwo, ale 
go nie zażegnał. Ta ewentualność 
demokratyczna 


była naprawią groźna  jeszcza 

pół roku temn, Z chwilą ogłoszenia 
przez płk, Koca jogo deklaracji, po 
partaj przez najwyższa w państwie 
gutorytety  niebezpieczeństwo ta 
straciło na aktualności, Tym nie. 
mniej istnieja Ono nadal. Przy- 
puśtmy, ża żywioły umis-kowane, 
która powinny być naturalnymi a. 
liantamj O. Z, N., pozostaną nadal 
roshite, a akcja konsolidacyjna la- 
wicy sig powiedzie, ża lewica choć 
niewątpliwia moża liczyć tylko na 
znaczną mniejszość  upoleczeń. 
stwa (?), wskutek porozumienia 
sią poszczególnych jej odłamów, oœ 
każe się elemantem silniejszym od 
rorproszkownnych Wówczaa doj. 
ścia do władzy jakiegoś frontu de- 
mokratycznego mogłoby mię stać 
niehezpieczeństwam, którego tru- 
dzo by było unfknąć, 

„Czaa” w strachu. Czy napra- 
wdę staruazek sądzi, że reakcja 
ma w Polsce „większość?" Chyba 
tak naiwny nie jest, 

Z TEJ SAMEJ] KSIĄŻKI 

Endeckl „Dziennik Nar.“ pisze: 

P, Czapińsłi pisząc o zkrodniach 
moskiewskich, zapewnia, fe caly 

Socjalizm ja potępia, ża socjalizm 

zwalcza dyktaturę, ża dąży do de- 

mokracji i humanizmu. A jednak 

Stalin uczył się swego komunizmu 

u tej samej kalążke. 

Z „jednej książki” (Dmawskie- 
go) uczyll się pewnego razy en- 
cek | dwaj różni ONR-owcy, A po 
tem mię pokazała, że 1) endek jest 
„hezbożnik”; 2) pierwszy ONR Jest 


„komunistą* a 3) drugi ONR. mu- 
siał być aż lomem dopr  -dzony 
da ortodoksji „narodowej“. A za- 
częło się od „Jednej książki". 
OBRAZIŁ SIĘ 
„Polonia” katowicka 
że 


napisala, 


„Nieprzebieranie w środkach w 
walca 1 przeciwnikiam politycz. 
nym, bratalrość, lekceważenia oso- 
howaści ezłgwieka | życla ludzkie- 
go mą cechami! wspólnymi czarne. 
E°, brunatnego i czerwonzga fa. 
SzyzMU, 


Na to okropnie obraził się — o- 
czywlście „Dziennik Nar." Jak mo 
żna zestawiać niewinny hitleryzm 
ze stalinizmem: 


Pan W. K, (z Polonii] jeat chy- 
ba pierwszym polskim publicystą, 
który krwawy i harbarzyńzki bol. 
szewizm stawia na tym samym ma 
ralnym poziomie, co faszyzm i hi- 
tleryzm. 

Doskonale rozumiemy oburzenie 
polskich hiilerowców. Bronią Hi- 
tlera przed katolicką „Polonią” 
Ciekawa pozycja, K. CZ, 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


J-SZACH WARSZAWA 


Pokwitowania 


NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU n,B. 

Stanisława Różycka, Wilno, zł, 20. 

Helena Rarchnnowzka, Gorlice, zł 
10—, 

Grupa uczniów klna IV B i C Gim 
nazjum Zgromadzenią Kupców gł. 23. 

tergonel biurowy Pimy l-cią Pa- 
welscy zł, 28, 


dnocześnie wzrastają możliwości 
poprawy dotychczasowych wa- 
runków bytu. 

„Depesza“ zapomina tylko, jak 
xorąco zwalezała prcjekty akró- 
cenia czssu pracy, których za- 
mierzeniem bylo właśnie zwięk: 
szenie zatrudnienia. A ile to ra- 
ay piętnawsła strajki, jako pró- 
by „anarchbizowan produkcji, 
Obecnie na podstawie jej wywo- 
dów czytelnik przyjść musi do 
przekonania, że akcje rohotnicze 
o poprzwę bytu ną koniecznością 
gospodarczą, bo prowadzą do wy: 
równacia uerczup'onej siły na 
bywczej płac. Ahy tego nie zro- 


znmieć, trzeba być chyba... człon- 
kiem redakcji „Małego Dzienni- 


czych na drodze zwyżki płac i za- 
robków, ale zarazem na drodze 
takich reform społecznych, jak 
F -Ocenio czasu pracy, 

Pisaliśmy, że mstawodawstwo 
spoleczne w Polsce przeżywa kry- 
zys, że ustawy i umowy są syste- 
«=itycznie łamane przez przemy: 
słowców. Otóż cezas najwy'szy 
na odbudowę usiawodawstwa, na 
wzmocnienie kontroli waranków 
pracy i na pchnięcie tego ustawo- 


dawstwa w Polsce na nowe drogi. 


kas, który nadal »ypisuja kzdie 
Ff na temat 
wej”. 

Stąd wynika konieczność zape- 
organizacjom robotni- 


„anarchii strajko- 


wnienia 


Mały felieton 


Niezwykłe zjawisko przyrody 


W ubiegłą środę mieszkańcy 
włelu okolic Polski a w te] licz- 
ble także Warszawy I je] przed- 
młeść, byll świadkami niezwykłe” 
© zjawiska przyrody. 

Okoto godz. 7-ej wieczorem, ja- 
sne zazwyczaj o tej porze roku 
Jeszcze niebo przybrało nagle bru 
dną barwę „temperatura się obni- 
żyła I z góry zaczęły padać jakieś 
zagadkowe, wilgotne krople. 

Ludzie w panicznym sirachu um 
ciekali do domów lub chowalt się 
do bram tz tych bezpiecznych 
miejsc przyglądali się niezwykię: 
mu zjawisku przyrody. 

Po paru minutach wszystkie 
chodniki, jezdnie oraz dachy do* 
mów pokryły się cienką warstwą 
— jak się następnie okazała — 
wody. 

Pierwszy rozpoznał zawartość 
spadających z góry kropel stra- 
żak na czatowni ratuszowej, kiló- 
ry, jako „spec“ w tej dziedzinie, 
momentalnie odróżnia wodę od 
ognia, Przeprowadzone nazajutrz 
badania przez laboratorium miej 
skie w zupełności potwierdziły 0- 
rzeczenie strażaka, 

Ludzie starzy, pamięłający bar- 
dzo dawre czasy, zapewniają, że 
podobne zjawiska dawniej bar- 
dzo często się zdarzały. Co wig- 
cej, powiadają, że tak jak teraz 
mamy dzień malki, dzleń dziecka, 
dzień szwagra, dzień trzeźwości, 
dzień oszczędności, dzień konia l 
dzień gumy, tak za dawnych cza 
sów bywały dni „deszczowe", któ- 
ra to nazwa wzięła się od wyrazu 


Powtarzamy: w  Połsca ko- 
nieczny jest obok śmiałego pla- 
m inuweitycyjnega — program 


rejorm społecznych. 


(F). 


39-aj Lolerii Klasowaj, kup 
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deszez, którym nazywano ta dziś 
iak niezwykłe zjawisko przyrody. 


Władze bezpieczeństwa stolicy 
zarządziły stan stałego pogotowia 
alarmowego, takie bowiam zjawi- 
ska, jak wyżej opisane, stwarza- 
ją doskonałą okazję dla wystę- 
piei żywiołów antypaństwo- 
wych. Istnieją nawet poszlaki, że 
całe „zjawisko" zostało pomyśla- 
ne, wyreżyserowane 1 wykonane 
przez elementy wywrotowe, cheq- 
te za wszelką cenę sprowadzić na 
Polskę klęskę urodzaju. Nici tej 
niecne] a peefidnej intrygi zosia- 
ły już pochwycone. 

W związku z dawno nie zaob 
serwowanym zjawiskiem zawsze 
aktualne Polskie Radła nada w 
najbliższych dniach nader intere- 
sujące słuchowisko p t. „Mty ka- 
puśnłaczek” — wspomnienie z lat 
dawnych. 


ULTIMUS 


Karol Sotz, burmistrz 


czym pełnej awokody działania 
i zaniechania stosowanych tak 
często reprezyj. 

Tak więc zwyżkowej koniunk- 
turze towarzyszyć musi proces 
poprawy sytuacji mas robotni- 


Na straży naszego snu 


Co aia dzieje w jamie ustnej podczas naszego sm? Cała 
armia bakterii rozwijają łam niszczycielską działalność 
przeciwko zdrowiu naszych zębów. Trzeba im koniecznia 
przeszkodzić, Niezawodnymt środkiem do ich pokonamia jest 


CHLORODONT, użyty przed 


CHLORO' 


snem, Podobnie jak oddział 


wojska zwalcza nieprzyjaciela, tak CHLORODONT niszczy 
wrogie nam bakteria Nad zdrowiem naszych zębów czuwa 


Carlo Roselli 


Słabość i tchórzostwo 


faszyzmu ujawnia się 


w 5zrytobó stwie 


Niemiecki pancarnik bombarduje 
wożemym rankiem nieufortyfikowam 
ma miasto. Setii ludzi, w tym kobie. 
ty s delzei, giną od kul lud stają rig 
kalekami. 

Włerótaa po tym wysłannicy ja 
stysiowakich Wloch estyłatują w wa 
atroniu leśnym wa Franaji meprzy. 
gotowanego i bezbronnago ozłowieka, 
Carlo Roselli, przywódcą  Tuchu 
przeciwko włoskiemu faszyzmowi, 

Obis sbrodnie, ta wymierzona w 
miewinny tlum przypadkowych ofiar 
spośród ludności hiszpańskiego mia. 
ata ALMERIA i ta, którą bojownika 
walczącego duchową bronią z ukry- 
© zamordowala — obia zbrodnia są 
SKRYTOBÓJSTWEM, ponieważ by 
ły skierowana przeciw Bogu ducha 
winnym, i bezbronnym. 

W obu zaś wypadkach po skryto. 
bójezą broń sięgnęły państwa total 
«a rządzone pa dyktatorsku. Pań. 
siwo, mia zaprzeaiająca ehełpió mig 
swą rzekomą potęgą, nie znalasły in- 
nego środka okazania swej „połęgi”, 
jak w drodze zemsty, do której uaia- 
kają sig tylko słabi, nie zad rzeczy. 
wtścia silni, 

W wypadku niemieckicgo ataku na 
Almarig moża jenoza sachodzid poza. 
lowania godne pomieszania pojęć 
„prestóżu" i „konorw" przez wadza, 
który daremnia zabiega e międzyna- 
rodowa umania, 

W wypadku włoskiego morderstwa 
popełnionego na amtyfazsystowajdaj 
jednodtae, rzuzają mig w oogy moiy- 
wy słabości í tchórzostwa, 

Nlwątpliwia Roselli, będący ty. 
pem nowoczaznego wozonego, byl zdol 
nym yrseswmókiem, s którym nale. 
żałą sią pownimia Hory w dziedaśnia 
polityki, Ala owy włatnia s tego wzglą 
du rasazywiścia silne państwa nis 
soyrsekłoby sig naslanią na taklago 
przesiwnika morderców, Czy istatnia 
rilns państwa musiałoby uciekać 
sią do czegoś podobnego? 

Bo cdiby mogła ta jednostka, sku 
piająca dokoła siabia parę set lub 
parą tystgcy przeciwmików fastystow 
skiego systemu, zaszkodnił lmu ry. 
atemowi, gdyby en dysponował tyl. 
la ułamkiem tej potęgi, o której ty- 
ła mówię 

Jeśli nawet Roseli | wydawał 
tygodnik i w tym tygodniku pi- 
sal o slomunkash wa Włoszech, da. 
leko odbiegających od opisów poda- 
wanych przes nadzorowaną prasę 
tego kraju; jeśli nawet przed paro. 


„derwanego” Wiednia 


przemawia 


W krematorium wiedeńskim odbyła 
się wzruszająca urocaystaść, 
socjalistów włądeńskich oddało ostab 
ni hołd uzczątkom tow. Leopoldyny 
Gloackal. 

Nia piarwazy ta ras socjalijei gro- 
madziłi się licznie nad grobami zmar- 
łych bojowników, Cmentaru i Krema. 
torium — ta w gruncia rzeczy jedyna 
miajsca, gdzie w Austrii klero - fasry- 


Konsekwencje wydarzeń gowieckich 


w ocenie Londynu 


(Kor. 


Ostatnie wydarzenia w Z.S.S.R. 
wywołały oszałamiające wrażenie 
w londyńskich kołach politycz- 
nych. Wszystkie dzienniki, poświę 
cając iym sprawom niezwykle du- 
żo miejsca, stwierdzają, że będą 
one miały ogromne znaczenie z 
punktu widzenia polityki między- 
narodowej. 

Qtiejalna wersja sowiecka o 
zdradzie, szplegostwie, odstępowa 
nlu przez rozstrzelanych genera- 
łów Ukrainy Niemcom, nie znajdu 
je wiary. 

Z drugiej strony zwraca się tu 
uwagę na ogromne wrażenie, ja- 
kle wywołał w szeregach armii 
czerwonej, odczytany rozkaz dzien 


wł). 


ny, z którego wynikałoby, że naj- 
wyżsi dowódcy wojskowi... byli 
zdrajcami. 

Z punktu widzenia wojskowo - 
technicznego prasa angielska zwra 
ca uwagę, że wlaśnie pomordo- 
wani generaławie na wypadek 
wojny stanęliby na czele ważniej- 
szych odcinków frontu. Wątpi się 
w możliwość ich zastąpienia przez 
równia zdolne ally. 

Coprawda tego się głaśno nie 
mówi, ale panuje tu ogólne prze. 
konanie, że—na skutek ostainich 


wydarzeń sawiecklch — Europa 
znalazła się w trudnej sytuacji, 
A. EVANS, 


stowikiej można pubMesnia  przama: 


2 rysiąca |wh Choć i tu sięga „czuła" opleka 


sapiela ł policjanta. W seszłym roku, 
po pogrzebie męża zmarłej ostatnio 
Laapoldyny Gloeckel dokonano na 
cmentarzu licznych aresztowań. 

Małżonkowie Gloeckel byli cœynny- 
mi i dzielnymi bojownikami ausriac 
kie] Socjalnej Demokracji. Towarzysz- 
ku Głoeckeł, jaka wapółpracowniczka 
war Ścitsa, przyczyniła eig u znacznej 
mlarza da rozwoju dsiałalności oświa. 
tomo « kulturalnego gminy wiedeńskiej. 

Nad trumną smarłaj przamowiała 
©w. Gabriela Propt, tow, Maria Louis 
Levy w Imieniu kobiacaj organizacji 
socjalistycznej Francji | Międzynaro- 
dówki oraa — pierwazy raz od lutego 
A 1934—burmistrx „czerwonega” Wie 
dnia. 

W zwięzłym ujęciu tow. Seis skre- 
ilit działalność Zmarłej, Mówił o jej 
pracy w „czerwonym* magistracie 4 % 
jej zachowonlu sig w dniach klęski i 
załamanią sig ruchu... „W czasach TAK 
ZWANEGO ZAŁAMANIA SIĘ, albo 


=a tygodniami opisał nacisk wywłia 
rany na prasg we Wloszsch, przy 
osym powołał stą na mipeinia Guten. 
tyama materiały; jeśli nawet tam 
Roselli zorganizowal w Hiszpanii od 
dział ochotników, który naatępnia na 
żwal się jego imieniem — add ta 
amzystka razem ohodby sama 
przea mę nie wiem jak doniosła =a 
moża znaczyć dla rzeczywidcia pinea 
go pmistwa? $ 

Nie moża byd silna to pañstwe, nie 
moża być silny ten rząd, który po 
siadając nie wyaterpane środki apa- 
ratu państwowego, uwała jednostką 
przabywającą NA WYGNANIU i 
pozbawioną wrzelkich środków sily 
m tak niebezpieczną, że ummigeis Ba 
świata tej jednostki uważa ra plera 
szy warunek twego bezpieczeństwał 

Jeśli ten krok w stosunku do poli. 
tycznego przeciwnika dyjącego na 
wygnaniu nia dowodzi Bezaiły państa 
wa i Rządu, to moża om tylko jedne. 
go dowodżić, mitnowicia TCHÓRZO 
STWA właściwego, tym którzy tyle i 
tak głośna wołają o swym heroizmia, 
odwadza i bohateratwie, 

Jeszeza jedna uwagał 

Foncystowzkia pańsiwa eg niee 
Zmiernie wrażliwe na symboliką Tos 
cznie. Właśnie „Ł'Otuvre" przypo. 
mina, że ROSELLTEGO ZAMOR. 
DOWANO TEGO SAMEGO DNIA 
CO MATTEOTTIEGO, 

W trsynastą roasnicą tamiego mef 
dut 1 

Powtórzmiia mordu skrytobójczaga 
Si przeswniku poliycznym dowo 
dzi, ża dla Rządu faacystowakiaga 
mia atarceylo 13 lat dla stworzenia 
tak slinych Wloch, która  mogłybyj 
bea narażania sią na niebazpiaczeda 
siwo tolerowad politycznego prias 
nika na wygnaniu. Jamtasa dsid jal 
przed 13-ma lsty taki przeciumój 
musi byd sgładzony, by Rząd jasmu 
xiowaki asul wy barpieeznym. 

Carlo Roselli padł jaka czołowy 
bojowiea idei omtyłaszystowakiej, — 
Nis ma więlazega kmtraatu, anizeli 
ten, gdy zestawimy odwagą į miata 
utraszoność jego sposobu walki £ g0. 
dnym pogardy podstępem 1 tchórroa 
stwem jago przeciwników, 

Być może jescze wielu innych zgi 
nla, jak Roselli, w wala, ] oni presa 
przeciwników i podobnymi maton 
dami, mia w  atwariej,  uczoła 
wj malsa, lecz z ZASADZKI zostąa 
ną sgładzeni. Ala pomimo to, nawel 
umierając, spelniają oi bojowcy swój 
obowiązek. Umierajge, ałużą swej b 
del Charakter bowiem ich  śmisroł 
dnje światu jaskrawy obraz fazsyta 
=, takim, jakim jast, w oalej magos 
fal, pozbawiony wszelkich asłan, poza 
którymi się troskliwia chowa. 

ALF EVANS. 


Ciekawa wystawa 


PLASTYCY WARSZAWSCY 
W KRAKOWIE 
Staraniem T. U. R. w Krekowia 10 
stała zorganizowana wystawa płastyków 

warszawskich. 

Wystawa miaści sią w lokalu Zwięz 
ku Zawodowego Kolejarzy i obejmuje 
praca Rarmana, Bubowakiego, Harma 
© Linkego, Parackiago Sirera i Ty 
nowickiego. 

Joh naa informuje katalog, T. U. R. 
zorganizował wystawy „celem uznaje 
mienia mieszkańców Krakowa a usilo 
saniami artystów pregnących adpawie- 
dzieć potrzebom kulturalnym mas pea: 
eujących". 

Za wstępu da ketalogu podajamy je 
szcze następitjące  objainianie, która 
uskazuja na prądy nuriujące w mlode 
szym pokoleniom plastyków połskichi 

„wystawa gromadzi praca urtystów: 

pragnących dod plastyczny wyron ide: 
alom i dąieniom świata pracy, 


wiem dla ludzi takich, jak Wy nia ma 
załamania się. Wiecia dobrze: ZWY- 
CIĘŻYĆ MUSIMY". 

Trumna zniknęła w otworie. Tow. 
Salta opuścił Krematorium  uqiród 
dwutysięcznego tłumu ucaestników da- 
łobnej manifestacji, którzy pozdrawiali 
ga gorąca. Auta riężarowa, pełna t 
xbrojanej od stóp da głów policji ocze- 
kiwały, by roaprayzyć  manifastantóto 
u wrót Krematorium. 


przeciwitawiejących sig hasłom „kttie 
ka dla sztuki”, omaa usiławanióń re 
akcji podporządkowania „stuki dla sso 
ich calów, 

wysuwających postulat sriukł 
tycznaj, 

pragnących u punktu widzenia iwis 
ta pracy, dać plastyczną charakterysty: 
kę całaj współczasnaj rzeczywiności, 

uanających  koniaczaałó dążenia dą 
joknajszersaj pojętego realizma". 


[0 


Faszyści powracają do kontroli 


Wspólne stanowisko stronników rebelii 


Ambasady niemiecka i właska 
w Londynie ogłosiły wczoraj po- 
południu wspólny komunikat tre- 
ści następującej: „Ambasadorowie 
Niemiec i Włoch powiadomili dzł- 
siaj przewodniczącego Komitetu 
Nieinterwencji, że w rezultacie po 
rozumienia, osiągniętego w soba- 
tę 12 czerwca pomiędzy 4 mocar- 
stwami morskimi, odpowiedzial- 
nymi za kontrolę morską, Rzą- 
dy niemiecki i włoski pastanowiły 
powrócić do współdziałania w 
Komitecie Nieinterwencji i wziąć 
ponownie czynny udział w patro- 
lowaniu na wodach hiszpańskich". 

Charakterystycznym jest, że 
ogłoszony komunikat, zredagowa- 


Beck w Paryżu 


Wizyta niemleckiega generała 


Szef sztabu Reichswehry gen. 
Beck przybył wczoraj do Paryża. 
W czasie jego 2-dniowego poby- 
iu w stolicy Francj; przewidziany 
jest szereg przyjęć oficjalnych. 

Dzienniki paryskie poświęcają 
wizycie gen. Becka dużo uwagi. 

„Temps”, witając przyjazd gen. 
Becka do Paryża zaznacza, że 
wizyta jego tuż po pomyślnym za- 
datwieniu sprawy wzmocnienia 
gwarancji kontroli morskiej Hisz- 
panii, a przede wszystkim po poa- 
wrocie Niemiec do londyńskiego 
komitetu nieinterwencji, winna być 
uważana jaka dalszy szczęśliwy 
znak odprężenia między Paryżem 
a Berlinem. 


ny zostal pad postacią wspólnego |wić dowód wspólnej linii 


poli- 


komunikatu obu rządów: niemiec-| tycznej obu mocarstw w kwestii 


kiego 1 włoskiego, co ma stano- 


| hiszpańskiej. 


Międzynarodówki radzą 


Wczoraj wieczorem zebrali się: naradzenia się przy współudziale 


w Genewie przedstawiciele Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej oraz 
Międzynar, zawodowej celem 


delegatów rządu walencklego nad 
położeniem w Hiszpanii. 


Madryt jest nie do zdobycia 


Plany wojenne gen. Miaja 


PERPIGNAN (PAT). jeden * 
dzienników miejscowych zamie- 
Szcza oświadczenie gen. Miaja, na 
czelnego wodza wojsk rządo 
wych. Generał powiedział m. in. 
„Nie sądzę, aby powstańcom przy 
chodziła myśl wzięcia Madrytu, 
który uważam za nie do zdobycia, 
pomimo ostrzeliwania go przez 
artylerię ciężką, co pociąga za so- 
bą tyle niewinnych ofiar i niepo- 
trzebnych ruin, Ofensywa w Gua- 
darrama nie była rozumiana przez 
sztab wojsk rządowych, jako ma- 
jąca na”celu zajęcie Segovii, gdyż 
wiedziałem, że miasta to obficie 
zaopatrzone w artylerię i posiada- 
jące okopy, doskonale przygoto: 
wane jest do obrony. Pa osiągnię- 
ciu celów naczelnego dowództwa 
operacje zostały wstrzymane, lecz 
nie chcę przez to powiedzieć, że 


Ustawa akademicka 


na plenum Seimu 


Całe popołudniowe posiedzenie 
Sejmu w śradę poświęcone było 
dehatom nad ustawą akademie- 
ką. 

Po referacie zabrał głon p. min. 
Świętosławski, który stwierdził, 
że praktyka kilku lat wykazała, 
iż pewne punkty ustawy z 1933 ro 
ku wytworzyły chroniczny stan 
zadr.żnienia zarówno wśród ci 
ła profesorskiego, jako też u mło- 
dzieży akademickiej. 

Następnie p. minister powiada: 

„Wszyscy Panowie zdajecie so- 
bie chyba sprawę, że w czasie me- 
go urzędowanie musiałem prze- 
żywać chwile ciężkie, Widząc eze- 
rzącą się anarchię w szkołach aka 
demickich, musialem niejedno- 
krotnie stosować środki, których 
bym wolal nie stosować nigdy. 
Ponosząc odpowiedzialność za ży 
cie zbiorowe na tym odcinku, nie 
mogłem być pobłażliwy dla gwal- 
tu, samowoli i anarchii. Zawsze 
jednak zdawałem sobie sprawę, 
że intotne odprężenie może nastą- 
pić dopiero wówczam gdy wóród 
młodzieży ulegrą zmianie nastro- 
je. Wracam ta do tej samej tezy, 
którą wygłosilem ma  poszątku, 
mówiąc o warunkach pracy profe 
sorów. 


Pamię zy Ministrem O- 
światy a młodzieżą stała ścina 
nie do przebycia — ściana zarzą 


dzeń, które uniemożliwiały bez. | nej Dyrekcji 


pośrednie porozumienie“. 


Wywiązałe się następnie długa 
dyskusja, u której czerpiemy cy- 
fry przytaczone przcz p. Hoftma. 
na, a dotyczące analizy akładn stu 
dentów według zawadn ich rodzi- 
ców. Otóż jeśi. drahni rolnicy 
wynoszą w Polsce 63% ludności, 
to na wyższych uczelniach odse- 
tek ich dzieci wynosi zaledwie 
9,8%, handel i przemysł dają 
6,2% ludności, a ponad 14% «tn. 
deniów, natomiast urzędnicy, któ 
rzy dają zaledwie 6,8% ludności 
dają studentów aż 64%. 

Podczas przemówienia pos. Ru 
binsteina nie obeszło się jak zwy- 
kle bez popisów antyżydowskich 
nb. Bakona i Marchlewskiego, 

Ustawę przyjęto w 2 i 3 ezyta- 
na 

W końcu uchwalono ustawę o 
PAL. (Polskiej .ademii Litera. 
tury) według redakcji zapropo- 
nowanej przez pos. Pochmarskie- 
em 


Masoni 
w Lasach Państwowych 


Pos. Dudziński zgłosił interpe- 
lację do p. Prezesa Rady Mini- 
:trów, czy wiadomo mu, jakoby 
w gradnin r. z. odbyło «ię zebra- 
nie ma-.nów w gmachu Naczel. 
Lasów  Państwo- 
wych. 


Na Górnym Śląsku 
Dalsze echa zasług gorliwego 


działacza 


Na marginesie sprawy b. sta- 
costy paw. lublinieckiego, Józefa 
Biolika, który został skazany 
przez sąd okręgowy, wydzial za- 
miejscowy w Tarnowskich Gó 
rach za nadużycia i sprzeniewie- 
rzenia na dwa lata więzienia i 
1.000 zł. grzywny oraz utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 
lat trzech, dowiadujemy się, że 
proces ten będzie mial jeszcze 
swoje dalsze konsekwencje, 

Oskarżony Biolik, będący, Jako 
starosta, przewodniczącym zarzą: 
du Komunalnej Kasy Oszczędna 
ści „nadużywał swej wladzy dla 
własnych korzyści, a kontroler 
Związku K.K.O, na Śląsku stwier 
dził przy rewizji kasy te uchybie 
nia i wytknął je w protokule re 
wizji. Protokót ten kontroler zła- 
żył swoim władzom dla przeka- 


„sanacji'* 


zania go czynnikom nadzorczym, 
jednakże z uwagi na irešć nie 
ujrzał on światła dziennego, na 
tomiast w biurze Związku K.K.0. 
spreparowano nawy protokół z 
wyeliminowaniem już wszystkich 
drastycznych momentów t kopię 
tego nowego protokółu, uwierzy. 
telnioną przez dyr. Związku, jako 
zgodny z protokółem oryginalnym 
rewidenta, przesłano  wladzom 
nadzorczym. 

Na rozprawie starosty Biolika 
dyrektor Związku K.K.O. na ślą- 
sku zaprzeczył, by  sfałszował 
prołokuł rewizji „natomiast prze 
słuchany po nim kontroler i autor 
oryginalnego protokułu zeznał z 
caią stnowczością, że dokonano 
fałszerstwa. Sprawą tą ma zająć 
się prokurator. 


nie będą wznowiane. Mam plan, 
zakrojony na wielką skalę i nie są 
dzę, by można było go nawet do- 
myśleć się. Jego rozwój obejmu- 
je użycie najpotężniejszej broni — 
lotnictwa. | 


Str. 


4 


Po Bułgarii Londyn 


Czy Anglia będzie adwokatem Niemiec? 


LONDYN (PAT). W związku z 
zapowiedzianą oficjalną wizyłą 
ministra spraw zagr. von Neuratha 
w Londynie, w dobrze poiniormo- 
wanych kołach politycznych zwra 
cają uwagę na fakt złożenia przez 
Neuratha szeregu wizyt w stoli- 
cach środkowej i  poludniowa- 
wschodniej Europy, co — zda- 
niem tych kół — posiada dla wi- 
zyty londyńskiej duże znaczenie. 

Brytyjskie czynniki decydujące 
uświadamiają sobie coraz bar- 
dziej, że nie może być mowy o 
żadnych oderwanych rokowaniach 
zachodnio - europejskich bez za- 
łatwienia sytuacji w środkowej 
i południowo - wschodniej Euro. 
pie. 

Uwaga czynników brytyjskich 
skoncentrowana jest dzisiaj na 
środkowej 1 południowo = wscho- 
dniej Europie i nie ulega wątpli- 
wości, że polityka brytyjska stoi 
w przededniu podjęcia aktywnych 
prób w tej części Europy. 

W Londynie rozumiane jest, że 


Niemcy posładają co da tych ob- 
szarów specjalny tytuł zantereso- 
wania zarówno gospodarczego, 
jak i politycznego ü że należy 
przede wszystkim wyjaśnić, w ja- 
kim kierunku l jak dalece idą za- 
interesowania niemieckie, jeżeli 
chodzi o Basen Naddunajski i 
Bałkany. 

Wielka Brytania, |ak zapewnia- 
la, skłonna jest przyczynić się do 
wywarcia na te państwa wpływu, 
aby z Niemcami ustalony został 


odpawiedni modus vivendi. 

Wielka Brytania jest jednak 
przeciwna temu, aby te państwa 
Europy pozostawić wyłącznie 
wpływom Niemiec i bynajmniej 
nie zrzeka się swego zainieres0- 
wania co do tych krajów, pad 
warunkiem, że Niemcy powrócą 
do całkowitej współpracy między- 
narodowej. W. Brytania podobno 
gotowa jest uznać pewną przewa- 
ge interesów Niemiec w tej czę- 
ści Europy. 


Nie „siłą: lecz „wpływem“ 


złamać chce gdańsk 


Wczoraj rano przybyła da Gdań 
ska grupa około 500 członków Ł 
zw. „starej gwardii" — starych 
działaczy narodowo - „socjali- 
stycznych" z przywódcą niemiec- 
kiego frontu pracy dr. Ley'em na 
czele. 


Jak niszczono i rabowano Myślenice 


opisują świadkowie oskarżenia 


Na procesle Doboszyńskiego w 
dniu wczorajszym zeznawał komi. 
garz policji Królikiewiez, który brał 
udział w akcji pościgowej za bandą 
Doboszyńskiego. Świadek opisuje 
szczegółowa przebieg pościzu. 

Następnie świadek opowiada, jak 
zeżknął się z oddziałem komisanża 


Polaka, od którego dowiedział się. | ł 


Łe je jeden ciężko ranny wśród 
dywersantów. Na pytania prokura. 
tora Świadek stwierdza kategorycz- 
rie że pierwsze strzały padły da 
niego z oddziału Doboszyńskiego. 

Z kolej zeznaje świadek kom, Jó- 
zat Kuniel z krrsawa. który opisu. 
de przebieg Śledztwa, jaki prowadził 
w sprawie Doboszyńskiego. Na pod. 
stawie zeznań szeregu oskarżonych, 
których badał, kom. Kuziel opowie. 
da o tym, jak postanowiono w Stron. 
nictwie Narodowym zorganizować 
straż ochronną i jakie ona miała ce- 
le, dalej twierdzi, iż według zeznań 
tych, których badał, po sformowaniu 
drużyn ochronnych odbyła się od- 
prawa, na której Doboszyński prze- 
prowadził selekcję członków, dopy- 
tując mię ich o wartości moralne. 
Świadkowi opowiadało podczas śledz 


twa wielu uczestników najścia na 
Myślenice o tym, jak odbywały się 
alarmy próbne w nocy, o tym, jak 
Doboszyński, który w lesie Choro. 
wiekim zauważył, że wielu ludzi wy- 
cofalo się. połecił Płonce, by prze- 
szkadzał w wydalaniu się z oddzia- 
łów i w tym celu kazał mu iść z ty- 


łu. 
Św „Władysław Święch, strażnik 
miejski z Myślenie m. in. potwierdza 
fakt, iż istotnie Tozbrojono go. 
gdy usiłował przedostać zię do poste 
runku P. P, Słyszał, jak na rynku 
Doboszyński mówił: „Co żydowskie 
niszczyć i palić“, Widział jak rozbi- 
jano sklepy, słyszał też strzały. 
Po przerwie zeznaje gospodyni 
gospodyni starosty Kunegunda Tu. 
rek, opisując napad na mieszkanie 
starosty, które sostało zniszczone 
przez dywersantów. Świadek wymie- 
nia rzeczy, których brak stwierdzi- 
ła. Brakowało pugilaresu z pieniędz. 
mi, butów. zegarka. Również zabrano 
i jej zegarek | obrączkę ślubną. 
Nastepnie św. Małecki, post. P, P. 
w Myślenicach opisuje przebieg na- 
padu na posterunek į stwierdza, że 
uderzenie, jakie otrzymał od jednego 


likwidreja rachistów kaleańskich 


BARCELONA (PAT). Policja 
aresztowała wczoraj pisarza An- 
drzeją Mina, radcę sprawiedliwo. 
ści Generalitad kalałońskiej i je- 
dnego z głównych przewódców 
Robotniczej Partii Zjednoczenia 
Marksistowskiego (POUM] o ten- 
dencjach trockistowskich. 


Według obiegających pogłosek, 
wydano również rozkaz areszto- 
wania innych przewodów partii, 
którą uznano za nielegalną, Organ 
oficjalny tej partii, wychodzący w 
Barcelonie, „La Batalla na roz- 
kaz władz przestał wychodzić. 


Z głosów prasy czechosłowackiej 
o wypadkach w Rosji 


Na tle ostatnich wypadków w oficerów. Jasnym jest, że siła 
Rosji sawieckiej niezmiernie cha-| czerwonej armii wcale po tym 
rakterystyczną jest opinia prasy| wyroku nie osłabnie į nie zmniej- 


czeskiej, która różni się zasadni: | szy się, a proces ten oczyści ZSRR 
cza od reakcji calej prasy euro- |i zjednoczy jego aparat kierowni- 
pejskiejj 1 tak np: „Ceskej czy”. (PAT.] 


Słova'* plaze: „Rząd sowiecki ro- 

zumie, że w stosuku do wewnętrz 
Atak na katolicką 
młodzież w Gdańsku 


nego wroga należy dzlałać sta- 
Sąd gdański skazał przewódcę 


nowczo. Rząd sowiecki prowadzi 

politykę, która odpowiada real- 
katolickiego związku młodzieży 
Riedla za obrazę stronnictwa naro 


nym potrzebom kraju. Wypadki 
dowo - „socjalistycznego" i po- 


w ZSRR mówią o sile 1 popular- 
ności sowieckiego reżimu”. 
Zwłaszca znamienym Jest głos 

i RYKI aka ŻĘ llcji gdańskiej na 6 miesięcy wię- 
Wewn. Jeżow prowadzi energlcz- GAME): 

ną l bezlitosną walkę, zmierzają-| „Danziger Vorposten" w związ- 
cą do oczyszcenia ZSRR od wro-|ku z tym wyrokiem żąda rozwią- 
gów.  Osądzono ostatnia grupę| zania katolickiego związku mlo- 
dzieży w Gdańsku. 


Wyrok w procesie przemyskim 


wyrok skazujący: Moszka Baucha 
i Iwana Romana obu na karę po 
15 lat więzienia, Syme Bergera, 
R. Dreifingera i Miriam Polde MI- 
ra po 13 lat więzienia, dr. Maksy- 
milana Rosenblatta i Hadasse 
Lichbach po 12 lat więzienia, zaś 
dalszych 10 oskarżonych na ka- 
ry od 8 do 2 lat więzienia, 


Sądzie Okręgowym w Przemy- 
ślu zakończył się wczoraj roces 
16.tu oskarżonych o przynależ- 
ność do K. P. Z. U. W wyniku 
rzeprowadzonej rozprawy sędzio- 
wie przysięgli wydali werdykt, 
uznający wszystkich oskarżonych 
winnymi zbrodni stanu z ari. 97 
K. K, wobec czego sąd oglosił 


z dywersantów było bardzo siine, a 
ślady po nim zostały do dzisiaj. Da- 
lej opowiada o demolowaniu lokalu, 
a rozbijaniu mebli, maszyny do pi. 
sania oraz zagrabieniu broni. 

Następnie przewodniczący odro- 
czył rozprawę do jutra. 


I „Führer“ opozycję 


Po poludniu przybył do Gdań- 
ska w związku z tą wydeczką 
szef sztabu szturmówek narodo- 
wo - „socjalistycznych" Lutza, 

Gości z Niemiec powitał przy. 
wódca partii narodawo - „sócja- 
listycznej” w Gdańsku Forster., 
który charakteryzując sytuację 
polityczną w Wolnym Mieście za- 
pewnił, że partie opozycyjne nie 
będą zlikwidowane w Gdańsku 
siłą, lecz rozwiążą się pod wpły- 
wem ideologii narodowo - „socja- 
listycznej" (?). Forster wspomniał 
następnie, że goście z Niemiec bę: 
dą mogli oglądać z morza Gdy- 
nię, która w ciągu krótkiego cza- 
su z małe] wioski rybackiej roz- 
rosła się do rozmlarów stutysięcz- 
nego miasta. 


w 


OBOZY DLA SPORTOWCÓW 
ROBOTNICZYCH 

W czaie od 20 czarwna b. r. uru. 
chamia Zarząd Główny R. K. S. 
obozy wypoczynkowo = sportowe dla 
całonków i członkiń w Wiśle. 

Uczestnicy będą zamieszkiwali czę 
ściowo w budynku, częściowo pod na. 
miotami. Pobyt na obozie jest obli. 
czony ma 14 dni, „Jest, możliwość 
pozostania na dadszych turnusach, 
których jest trzy. 

W programie obozu przewidziane 
są wycieczki w pobliskie okolice Bes- 
kidu, kąpiele, zawody sportowe, za. 
bawy ludowe i t. d. 

Na obozie zapoznają się uczestnicz 
ki i uczestnicy z wiadomościami 
wstępnymi w grach sportowych, jak 
siatkówki, koszykówki, hazeny i pil- 
ki ręcznej. 

Koszt pobytu na obozie wynosić 
będzie 2 zł dziennie od osoby, za co 
uczestnicy otrzymają bardzo dobre 
wyżywienie 4 razy dzienie. 

Wazystkie młoda robotnice, 
cownice oraz robotnicy winni korzy- 
stać z okazji i spędzić swoje urlo- 
py w pięknej okolicy. 

Zarządy Robotniczych Klubów 
Sportowych winny dołożyć starań, 
aby na obozie w Wiśle znalazła się 
jaknajwiękma liczba członków i 
członkiń. 

Zgłoszenia kierować należy do se- 
kretariatu R. K. Ś., Katowice, ul. 
ul. Pieraekiego 14/1. 


Piłka nożna 
Z 


pra- 


ZARZĄD ŚLĄSKIEGO OZPN 
ZAMIERZA PODAĆ SIĘ DO 
DYMISJI 
Jak domowe z Katowic, zarząd 
Śląskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej za. 
mierz podać się do dymisji w związ 
ki ze sprawą odwołania zawodów 
z Baskami, co wprowadziło śląskie 
piłkarstwo w dnże kłopoty finansa. 


we. 
PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
POLSKA — SZWECJA 

Rozbudowa stadionu Wojska Pal- 
skiego na mecz Polaka — Szwecja, 
który odhędzia się 23 b. m. o godz. 
18 na stadione W. P. zostala już u. 
Stadion zawiera 25 tys. 

miejsc. w tym 10 tys. 


siedzących 
numerowanych, 

Sklad drużyny polskiej ustalony 
zostanie w piątek przez kapltana 
związkowego PZPN, . Kalużę. 

CRACOVIA PRZEGRYWA 

Z WĘGIERSKIM SZEGEDEM 

We wtorek Cracovia rozegrała 
międzynarodowy mecz piłkarski « 
węgierską drużyną F.C. Szeged, prze 
grywniąc w stosunku 2:3 (1:1). 

Mecz stał na niskim poziomie, a 
pod koniec zamienił się w brutalną 
kopaninę. W  kansekwencii sędzia 
musiał usunąć z boiska 2ch Wę- 
rów. 


kofńczona. 


POCO SPROWADZONO NĘDZNĄ 
DRUŻYNĘ HITLEROWSKĄ? 
Tydzień jubileuszowy  „Warty' 

poznańskiej z okazji 25.lecin istnie. 

niz klubu przymiósł jubilatowi nie- 
dobór w wysokości ponad 2.000 zł. 

Niedapisałą publiczność w turnieju 

piłkarskim, który miał przynieść 

„Wamcie” tak oczekiwany dochód 

s pokrycie imprez jubilenszowych. 


À nie dopizała dlatego, że Warta 
sprowadziła nędzną drużynę hitle. 
rowaką, nie reprezentującej żadnej 
klasy. Gdyby poznańczycy zakontrak 
towali dobrą drużynę czeską, wę” 
mierską lub anstriacką, nie byłoby 
niedoboru, 
ODŁOŻONY JUBIŁEUSZ 
ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKARSKIEGO R 

Łódzii Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej miał obchodzić w dniu 20 b. 
m. jubileusz 16-lecia istnienia Zwiąa 
ku. 

Przygotowania da tego jubileummu 
trwały od dłuższego czaan. Głównym 
punktem programu miał być mem 
międzynarodowy z jakąś znaną dru 
żyną zagraniczną. Tymczasem 
kie władze pilkarskie napotkały na 
przeszkody.  Projektowany mecz x 
mistrzem Danii Akademisk Bold. 
klub nia został sfinalizowany. Per- 
traktacja z innymi drużynami za. 
granicznymi nia dały na razie wy- 
niku. Wobec tego Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej postanowił ju- 
bileusz odłożyć na termin później. 
my. 

NAPRZÓD (LIPINY) — 
MISTRZEM ŚLĄSKA 
Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej roz- 
patrywał na swym ostatnim posie. 
dzeniu sprawę mistrzostw okręgu ślą 
skiego i doszedł do przekonania, że 
wyznaczony na frodę mecz decydu- 
jący Naprzód — Śląsk nie powinien 
mieć miejsca, gdyż według przepi- 
sów Naprzód jest już misrzem okrę. 
gu. Drużyna Śląska (Świętochłowi. 
ce) zdobyła wpruwdzie w rundzie 
wiosennej tyleż punktów co Naprzód 
ala ma gorszy stosunek bramek, któ- 

ry w tym wypadku decyduje. 

Na tymże posiedzaniu załatwiona 
sprawe reorganizacji okręgu kielec. 
kiego. W dniu 18 lipca odbędzie sią 
w Częstochowie walne zgromadzenie 
nowego okręgu (Zagłębie — Często. 
chowa], na którym załatwiona będzia 
sprawa sledziby okręgu (Częstocho- 
wa lub Sosnowiec) oraz obsady ligi 
okręgowej, do której wejdzie 10 klu. 
bów, w tym 5 z Częstochowy i 5 
z Zaglebie. 


Tenis 


ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW- 
SKIEJ NA MISTRZOSTWACH 
LONDYNU 

Jadwiga Jędrzejowaka bierze oba. 
onie udział w rozgrywkach teniso- 
wych Queeng Clubu, które uważane 
mą za mistrzostwa Londynu. Jak 
wiadomo, Jędrzejowska w nb. r. zdo- 
była mistrzostwo tego klubu, obeanie 
więc broni ona tytułu mistrzyni Lon 
dynu. We wtorek Jędrzejowaka w 
2.ej rundzie pokonała Angielkę Er. 
dington w 2 setach 6:8, 6:0. 


Baks 
= 


KLĘSKA NIEMIECKIEGO 
BOKSERA W ANGLII 
Mistrz bokserski Wielkiej Bryta. 
nii wszystkich wag Tomy Farr ro- 
zegrał w Londynie mecz bokserski 
z bokserem niemieckim Walter Nau- 
sel, nokautując go w trzeciej run. 
dzie. Mecz wywołał duże zaintezesa- 
wanie i zgromadził przeszło 12 ty- 
sięcy widzów, Wbrew oczekiwaniom 
Niemiec nie był zupełnie groźny dla 

Anglika. 


Masowe redukcje 


W ostatnich dniach w szeregu 
hut szklanych, wyrabiających bu- 
telki dla Państw. Monop. Spirytu- 
sowego, wypowiedziana pracę 
bądź wszystkim robotnikom, bądż 
większości zatrudnianym. Ogółem 
redukcję dotkną około 3 tys. ra- 
botników w 11 hutach. 

Powyższe redukcje są spowo- 
dowane w znacznej mierze szko- 
dilwą politykę Monopolu Spirytu- 
sawego, który uruchomił skup sta- 
rych butelek i w ten sposób huty 
nie mając pracy, zwalniają ma- 
sowo robotników. 

Przeciwko tej polityce burzą się 
robotnicy hut szklanych. Centr. 
Związek Rob. Przem. Chemiczne- 
go podjął starania przeciwko za- 


mykanłu hut. W dniu 17 b. m, de. 
legacja Związku z tow. Z. Bocia: 
nem na czele interweniowała w tej 
sprawłe w Min. Op. Społ. I Dy 
tekcji Monopolu Spirytusowego. 

Dyr. Manop. Spirytusowego u- 
sprawiedliwia swe postępowanie 
obawą przed grożącym w hutach 
strajkiem na tle prowadzonej ak- 
cjl a zawarcie umowy zbiorowej. 

Delegacja Związku ze szczegól- 
nym naciskiem poruszyła sprawę 
redukcji w hucie „Vitrum“ w Wo. 
łominie, gdzie trwa już 6 ty- 
godni strajk robotników oraz w 
hucie w Tłuszczu, gdzie w naj: 
bliższą sobotę kończy wię wypo- 
włedzenie pracy wszystkim robot 
nikom. 


Strajk głodowy 


(kor. 
stano- | glówkami jak: 


Wskutek negatywnego 


W lidżiązu 


wt.) 
„Ludzie — bracia 


wiska Zarządu miejskiego, w dniu | nasi głodują"! I t. d. 


l&go b. m. strajkujący robotni- 


W dniu 16-go b. m. t. j. w śro- 


cy z robót publicznych zaostrzyli| dę sytuacja ułegła jeszcze więk- 


strajk. 

W kilkunastu punktach 
nicy ogłosili strajk gładowy. 

Od dnia ogłoszenia strajku gło- 
dowego do chwili obecnej, odwie 
ziono do szpitall przeszło 100 bez- 
robotnych. Ulice zalegają tłumy 
kobiet, żon strajkujących, które 
wraz z dziećmi zbierają się przed 
okupowanymi terenami pracyś 
Miejscowa prasa zamieszcza alar 


mujące artykuły, zaopatrując je na! 


szemu pogorszeniu, a to ze wzgię 


robot-| du na wypadki przy dokonywaniu 


| wyplat żonom strajkujących. Gdy 
kilkaset kobiet wraz z dziećmi 
zgłosiło się do lokalu „Bagaleli" 
gdzie wypłacano zaległe zarobki 
bezrabotnym oświądczano im, iż 
otrzymają tylko częściowe wypła- 
ty. Wobec tego kobiety wraz z 
dziećmi wyruszyły pod magistrat, 
ale zostały rozpędzone. Kilka ko- 
Mle odwieziono do szpitała. B, 


Straik w fab 


Dn. 8 czerwca r. b. wybuchł w 
fabryce metalowej „Wisla“ strajk, 
z powodu niedotrzymywania przez 
łabrykanta umowy, podpisanej 
przez niego, oraz o nową podwyż 
kę 15%.; 

Int Górski, dzlerżawca tabryki, 
umie wymagać od robotników 
pracy, która przynosi mu zyski, 
ale sam, niestety, nie chce hono- 
rować podpisanej umowy, rów- 
nież na konierencjach z delegata- 
mi robotników zajmował nieprze- 
iednane stanowisko przeciw pod- 
wyżce. 


ryce „Wisła“ 


Robotnicy postanowili zastraj- 
kawać w odpowiedzi p. Górskie- 
mu tylka w jego fabryce, cennik 
obejmuje wszystkie fabryki meta- 
lowe. Wszyscy innl robotnicy me- 
talowcy opodatkawali się, w wy- 
sokości pół dniówki tygodniowo, 
na przetrzymanie strajku w tej 
fabryce. P. Górski różnymi sposo- 
bami próbuje złamać strajk, wer- 
hując łamistrajków z pośród mniej 
uświadomionych robotników, ale 
to nie uda się, bowiem klasa ro- 


botnicza użyje wszelkich środ- 
ków, aby strajk przeprowadzić 
zwycięsko. 


Akcja wsród robotników szewokih 


Od kilku lat niezorganizowani 
robotnicy skórzani (szewcy) przy 
stąpili do Związku Robatników 
Przemysłu Skórzanego. W kwiet- 
nlu r. b. przeprowadzili akcję 
podwyżki płac i pa 6 dniach straj 
ku otrzymali od 20 do 100 procent 
podwyżki. Obecnie już po pod- 
wyżce, robotnicy szewcy zarabia- 
ia przy 8-lo godzinnym dniu pra- 
cy do 2 ał. dziennie. Jest to wy- 


E (8 Bentley i 


oma] przynosiły mu ujmę. 
Trent czekał cierpliwie, aż 
swą historię, 


KH. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelównyj 


Gargantua mówił ostrożnie o pomysłach krabie 
go, jak gdyby były ona czymś niebezpiecznym i nie- 


Najwidoczniej nie był człowiekiem, 


mownym dowodem, jak wielki wy 
zysk stosowany jest przez kup: 
ców (hurtowych nakiadców). 

Robotnicy szewcy! wszyscy da 
urganizacji, do walki o byt wasz 
i waszych rodzin. 

Robotnicy poważnie zastaną- 
wiają się nad zorganizowaniem 
spółdzielni szewckiej, która poło- 
żyłaby kres dotychczasowemu wy 
zyskowi. 


6s) 


Gargantua opowie 


Czynniki państwowe oświadczy. 


Str. 3 


Wypadek, mrożący krew w żyłach 


w hutach szlanych butelkowych Tv osoby spaliły się z powodu karygodnego niedbalstwa obszarników 


W folwarku Płowce, pow. Nie- 


ły gotowość zbadania sytuacji w | szawskiego zaszedł mrożący krew 
hutach butelkowych i obiecały de- |w żylach wypadek. 


legacji przychylne w miarę moż- 
ności załalwienie wysuniętych po- 


Obszarnik Besiękierski, mając u 
Eiehie dwóch emeryiów: Wojcie- 


stulatów. cha Podolskiego i Bartłomieja 
Wiadomości 5oiski' 
Polski 
OKRUTNA ZBRODNIA W PO. | przeskoczywszy balustradę. rzue 
ZNANIU cil się głową na bruk. 
Dexperat doznał złamania 


We wtorek po południu zawia- 
damiono policję, że w domu prsy 
ulicy Mickiewicza 29 dokonano 
morderstw, którcgo ofiarą pa- 
dły dwie aschy: p. Augusta Oer- 
tel lat 56 i jej służąca Ewa Fi- 
glarz lat 42. 

Obie kobiety zarąbano siekie- 
rą, prawdopodobnie we Śnie, 
gdyż były w bieliźnie, a rolety w 
mieszkaniu hyły opuszczcne. 

Jedynym świadkiem zbrodni 
był mały jamnik. 

W mieszkaniu zastano porzą- 
dek hez śladów rabunku. Tło 
mordu nieznane. 


ZABOBONŃ KWITNIE 


We wsi Siedliczki, pow. Środa, 
zachorowała żona jednego z go- 


spodarzy. 
Wezwana znąchorka orzekła, 
że choroha powstała wskutek 


„czarów, rzuconych przez mic- 
szkonkę tej wsi, panią J. 

Według rady zuachorki, „aby 
przywrózić zdrowie młodej mę- 
żatce, nalcży z pani J. ściągnąć 
koszulę, a następnie ją uwę- 
dzić!...* 

Młody małżonek uwierzył w 
tę radę i pad jakimś preteksiom 
ściągnął p. J. da zwego domu, 
gdzie przystąpił do... ściągania 
koszuli. Gdy kobieta opierała 
nię, silnie ję potarbował i koszn. 
lẹ. mimo oporu, ściągnął. Io- 
hieta wyrwała się wkońcu z opre 
aji i doniosła o wypadku do po- 
licji. 


ŚMIERĆ ZA GARSTKĘ S1-.NA 


W lasach * oździmierza w pow. 
sokalskim, należących do ordy- 
nacji Dzieduszyckich, natknął 
się gajowy Jan Pisko na rwąccgo 
trawę Piotra Symchę. Gajowy 
strzelił doń, raniąc go ciężko. 
Symcho zmarł w drodze do azpi- 
tala. Gajowego aresztowano i od- 
slawiono do więzienia w Sokalu. 


SAMOBÓJSTWO W SĄDZIE 


Przed sądem grodzkim wz Lwo 
wie stanął 12-letni Włodzimierz 
Azyszyn, odpowiadający wraz z 
dwoma towarzyszami za kradzie- 
że kolejowe. Qlurzymaw v po- 
zwolenie na wyjście z sali roz- 
praw pod eskortą strażnika, wyr: 
wał się mu na 


Gargantua potrząsnął głową i westchnął ciężka 

Madame Luiza zagdakała ostro, 
z poza kasy i położyła palec na ustach, marszcząc 
się gniewnie. 

Mąż jej zreflektował się. — Tak, hrabia d'Asta- 
lys znany jest jako uczony, jako psycho... 

0.. Jak się to nazywa, Luizo? 

— Psycholog — rzekła Luza z zaciśniętymi war- 
gami — ale dobrze byłoby, 
tego, co do nas należy. Nie naszą jest rzeczą wtrą- 
cać się do pomysłów pana hrabiego, 


jak 


gdybyśmy 


czaszki, kręgosłupa oraz licznycu 
ahrsicó *ewnęlrznych. W groż- 
nym stanie przewiozło go pogo" 
towie do szpitala. Przyczyną sa- 
mohójstwa była prawdopodobnie 
razpacz z powadu obciążenia go 
przez przyjaciółkę, przesłuchiwa- 
ną w charakierze świadka. 


LAKIER DO PAZNOKCI 


te rekord trwałości, połysku I 


Przybylskiego i chcąc im dokuczyć, 
umieścił ich w starej walące] się 
karczmie, liczącej kilkaset lat 
i nie nadającej się do zamieszka. 
nia. Remontu me przeprowadzono, 
pozostawiając dziury w kominie, 
którymi przy gotowaniu wycho- 
dził ogień, a dziurawy sufit zaty- 
kano słamą. Oprócz tego, kazał 
an swojemu młynarzowi nakłaść 
większą ilość słomy na strych. 

Żona Przybylskiego zwracała 
się do posterunku Policji w Osię- 
cinach, gdzie posterunkowy Kara- 
fuch odpowiedziat jej, że na to 
„nic nie poradzi”. 

W dniu 3 czerwca rb., w czasie 
gotowania obiadu, istotnie zapa- 
lila ię soma na strychu, Ogień, 
wobec wielkiej ilości słomy i speu 
chniatega sufitu, momentalnie ob- 
Jat całą rudere, tak, że mieszkań- 


MARCEL 


"w MARCEL, Warszawa 


Z Międzynarodowego Biura Pracy 


Przemysł chemiczny, a skrócenie czasu pracy 


W przeddzień decyzji, którą 
obecna Międzynarodowa Konfe- 
rencja Pracy poweźmie w sprawie 
skrócenia dnia pracy w przemyśle 
chemicznym, Międzynarodowa Fe 
utracja Związków Robotników 
Przemysiowych wystosowala da 
prezesa Konferencji list, w którym 
zaznacza, żę grupując w łonie 
swoim 25 organizacyj z 15 róż- 
nycli krajów, liczy tym samym 
kilkaset tysięcy precowników prze 
mysłu chemicznego, jaknajwięcej 
tą reformą zalnteresowanych. 

Zrlączony przy liście memoriał 
Federacji iormułuje argumenty, 
przemawiające za skróceniem cza 
su pracy w przemyśle chemicz- 
nym: 

1) praca w przemyśle chemicz- 


) 


ganku H piętra i 


WODA BRZOZOWA „DIVETT 


kwoczka, 


usiadł przy stole obok stołu Trenta. 
że był ta sąsiad księgarz, 
i szczególnie nadający się do tego, 


nym wystawia roboinika  częsio- 
Kroć na działanie szkodliwych lub 
trujących wyziewów, 

2) naraża go na zatrucie olo- 
wiem, rtęcią, kwasem siarczanym, 
tlenkiem węgla, 


3) powoduje szereg chorób za: 
wodowych, których ilość ciągle 
się powiększa w miarę wprowa. 
dzania nowych metod produkcji, 
a które nie zawsze latwo wykryć 
we właściwym czasie, 

4) nie daje robotnikowi żadnej 
radości pracy w przeciwieństwie 
do przemysłów, w których robot- 
nik WIDZI rezultat swego wy- 
siłku, 

5) powyższe względy  skioniły 
Już szereg przedsięhiorstiw w róż- 
nych państwach do zaprowadze- 
nie skróconego czasu pracy. Licz. 
ka tych przedsięhłorstw ciągle się 
powiększa, co dowodzi, że do- 
świadczenie skróconego dnia pra 
cv dobre daje reznitaty. 


Robotnicy papierajcie 
swoje pismo 


éf Do pielęgnowania włonów. Wł. Gustaw HENTEL — Warszawa 
Żądać w perlumeriach i składach npłecznych. 


Okazało się, 
człowiek uczony 
jak przyszło 


nagle do głowy Gargantui, aby wyjaśnić ciekawe 


psycho 


mu cudzoziemcowi „pamysły” 
nazwy hotelu, Wobec czego Trent 1 monsieur Gau- 


hrabiego 


na temai 


tier zostal sobie przedstawieni — i księgarz dał 


pilnowak | 59! A 
jaciela papierosa. 


„Hegćsippe”.. 


się namówić do wypicia kieliszka razem z gościem, 
który — ze swej strony — przyjął od nowego przy 
Gargantua 


nazywał księgarz 


którego możnaby było pośpieszać, 

— No więc... obniżył mi czynsz o dziesięć procen:, 
a w zamian za to nazwałem hotel „Hotelem Ma- 
łego Wszechświata 1 Chimery". sprawiła 
przyjeemość, Widzi pan... 


To mu 


Uważał najwidoczniej, że sprawa została dosta 
tecznie wyjaśniona, 

— Ale — zapytał Trent — czy nie powiedział, 
dlaczego wybrał taką dziwną nazwę? 

Gargantua wzruszył ramionami, 

— Pan hrabia ma pomysły — powtórzył, jak gdy 
by ta wyjaśniało wazystko. — Miał kaprys, aby 
jeść w hotelu, noszącym nazwę: „Hotel Małega 
Wszechświata. Często bowiem jada przy tym 
właśnie stoliku w kącie, Ma to jakiś związek z ksią 
żką, którą napisał. Tak, pan hrabia nie jest dumny, 
chociaż pisze książki 1 można znaleźć jego nazwi- 
sko w gazetach.. Hēlas! 


—Rzeczywiście nie — potwierdził Gargantua.—- 
W szczególności od czasu nieszczęścia. 

Luiza przerwała mu sykiem żmii: 

— Alfonsie, może przestaniesz bajdurzyć i zaj 
miesz się gośćmi? Czeka na ciebie monsieur Gau 
tier, a nie ma nikogo, kto by mu pomógł zdjąć ka 
pelusz i palto, 

Gargantua podniósł się — i Trent zmuszony byt 
uzbroić się w cierpliwość, Wpadł, jak widać, na 
jakąś ciemną sprawę — może na skandal, o któ- 
rym tych dwoje poczciwych ludzi, z jakichś swoicn 
pobudek, nie miało ochoty mówić; — może w tym 
leżał klucz do wyjaśnienia tajemniczej wizyty Fair 
mana w Impasie Chimery, 

Nowy przybysz monsieur Gautier, chudy, zgar- 
biony jegomość z krótką bródką i wielkimi okuła 
rami na nabiegłych krwią oczach, z fiołkową wstą- 
żeczką palmy akademickiej w klapie marynarki, 


Później mansieur Gauthier ,„wysączywszy kiei 
szek Amer Picon, tego potężnego brązowego irun- 
ku, którego jedna nierozcieńczona kropla — we 
dług legendy — może wypalić dziurę w mankiec e 
koszuli, ale który, tym nie mniej, świetnie dzia: 
ła na każdego przeciętnego Francuza -— spróbowai 
wytłomaczyć Trentowi pomysły hrabiego co da 
Małego Wszechświata. 

— Hrabia d'Astalys, którego rodzina posiadała 
od wieków „Pałac Chimery" i domy w Impasie... 

— Włącznie z „Pawilonem Ekstazy“? — zapy 
tał Trent. 

Po twarzy księgarza przebiegł dziwny wyraz; — 
uniósł nieco brwi ku górze, 

— Tak, ale znany był, jaka „Pawilon Chimery“ 
— rzekł krótko i ciągnął dalej, jak gdyby śpieszno 
mu było do przeskoczenia kłopotliwego tematu. 


(D. c. n) 


cy nie zdążyli nawet uciac sami, 
nie mówiąc już o ratowaniu mile- 
nia. SPALIŁY SIĘ TRZY OSOBY, 
t. |. BARTŁOMIEJ PRZYBYLSKI, 
WUJCIECH PODOLSKI I WNU- 
CZKA PRZYBYLSKIEGO, LICZĄ- 
CA 9 MIESIĘCY. MOCNEGO PO- 
PARZENIA DOZNAŁA CÓRKA 
FRZYBYLSKIEGO KAZIMIERA 
SZCZERBIAK, KTÓRA WALCZY 
ZE ŚMIERCIĄ, POZOSTALI MIE- 


SZKAŃCY DOZNALI MNIEJ- 
SZYCH POPARZEN. 
Ucieczkę z palącego się domu 


utrudniała nie możność otwiera- 
nia okien; gdy ogień objął sień, 
trzeba bylo okna doplero siekie- 
rami wybijać. 

lleż to razy Związek Robotni- 
ków Rolnych zwracał się do Sta- 
rostw, aby wejrzały w stosunki 
mieszkaniowe w folwarkach. Gio- 
sy te, niestety, pozostają często 
bez skutku. Lekceważenie życia 
ludzkiego | kpiny przez obkzarni- 
ków z obowiązujących ustaw prze 
cliodzą wszelnie granice. 

Czas najwyższy aby władze 
wejrzały w te sprawy, gdyż ta- 
hich „domów" mieszkalnych jest 
dażo, nawet w tych samych Plow 
cach. 


| = D 
Kaciw radiowy 
ÍO UO 0 


KORZYSTAJCIE Z LETNIEGO 
KONKURSU?! 


Aby wziąć udział w konkursie i wy 
grać nagrodę wystarczy wysłuchania 
jednej z cyklu audycji, która odbę- 
dzie alę dn. 29 czerwca a goda, 20.804 
W czacie audycji usłyszymy czterech 
śpiewaków: M. Fogga, M. Janowskia 
Eo, J. Popławskiego i St, Witasa, Po 
wysłuchaniu audycji nalaży naplzał 
do Polskiego Radia, układając tabel. 
kę nazwisk wg. popularności śpiewa 
ków, t. zn. na pierwszym miejaen u- 
mieścić spiewaka, o którym sądzimy, 
że jest najbardziej popularny i da. 
lej następnych. 

Konkurs dontępny jest dla każda- 
go, kto jest bez przerwy abonentem 
radja w czerwcu, i 1 mierpnia b.r. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 18 czerwca 
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.54 
Muz. (płytył. 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Audycja dla pobo 
rcwych, 7.35 Muz, (płyty). 8.00 Aud. 
dla azkół 9.55 — 1130 zówię 
Wojsk Łączności 11,80 Aud, dla 
szkół 12.00 Hejnał, 1203 Dzien, 
poł. 1216 Skrzynka roln. 12.25 Muz. 
leska w wyk. Ork, Wileńskiej pod 
dyr. Wł, Szczepańskiego. 15,45 Wiad, 
aa | gospod, 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 K, Szymanowski na Podhalu — 
aud. słowna - muz, 16.45 Z Zaglębia 
Naftowego — reportaż J, Michałow= 
skiego. 17,00 Utwory Bramsa w wyk. 
kwartetu. 17.50 Buk i grab — pog. 
1s.U0 Skrzynka ogólna. 18.10 Pro- 
gram. 18,15 Pog. konkursowa. 18,20 
Tito Schipa piosenki (płyty). 
18.50 Pog. akt. 19.00 Płyty dla znaw. 
ców, 19.8U — 20,00 Tr. z podwieczor- 


ku Wojsk Łączności. 20.00 Wiad. 
sportowe. 20.10 Koncert rozrywko- 
wy i wiecz. 21.46 


Warsz 
tentowicza. A 
ny. 22.50 Dzien. więcz. 


WARSZAWA II: ZIE 
rywkowy (pyty). 14.00 Parę lator- 
macji i program. 14.08 Pory dnia w 
muzyce (płyty), 15.00 EE za 
ślin balkonowych: —- pog. 16.15 Kan 
cert solistów: H. Diskesteinówna (for 
tepian), A. Wroński (śpiew), 22,00 
Wiad. sport. 22.05 Muz, lel 
ty). 28.00 „Nene i Nini — g 
ska Luigi Pirandello, 28.15 Mur. 
tan. (płyty). 

SOBOTA, 19 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 


Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por, 7.10 
Muz. 1,15 Aud. dla pobora- 
wych, 7,35 Muz, (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.30 Śpiewajmy piosenki 


— poprowadzi prof, Bronislaw Rut- 
kowski, 12,00 Hejnał. 12,08 Dzien. 
paludn. 12,15 Pasieka w czerwcu — 
pog. 12.25 Kapela Ludowa F. Dzeria 
nowskiego, 15.45 Wiad, gospod. 16.00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci, 16.30 
Tańce koncertowe — w wyk. ork. pod 
dyr. A. Hermann, 17,20 Pieśni budo- 
we Śląskie, 17.50 W archipelagu 
trackim — pog. wygl. Jan Buthak. 
18.00 Nasz program, 18,10 Progrim 
na jutro. 18,15 Wiązanki jazzowe 
(płyty. 18.50 Pog. akt. 19.00 Zespół 
St, Rachania. 19,40 Fog. akt. 19.50 
Windom. sportowe. 20,00 Aud. dla 
Polaków za granicą. 20.45 Dzien. 
wiecz, 20.55 Nowiny laśne, 2106 Z 
różnych stron kwlata 21.45 Nowości 
literackie, 22.00 Rec. śplewaczy A. 
Szlemińskiej. 22.20 Tr, Kongresu 


Młodej Wsi. 22.50 Dzien, wierz. 


WARSZAWA II: 13.00 Muz. roz. 
rywkowa (płyty). 14,00 Parę infor- 
macji i Program. 14.06 „Cyrulik Se- 
— opera komiczna. W prze- 
„ g. 16.00: Życie kulturalna 
stolicy. 22,00 Wiad. Sportowe, 22.05 
Zespól 8. Rachonia ; M. Demar- 
Mixustowaki — piosenki. 23.00 Grza 
czność — monolog. 2815 Muz, tan, 
(płyty. 


urządza 


w niedzielę 20 czerwca 1937 r. 


Str. 


KRONIKA KRAK KOWSHKA 


Centralny Związek Rob. Bud. w Polsce, Oddział kaflarze Kraków, 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru 


o godz. 10 przed południeni 


w Krakowie w sali Domu Górników, Aleja Krasińskiego L. 16. 
Organizacje proszone są o przybycie wraz ze sztandarami. 


Deroczne posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności 


We wtorek, o godz. 12-ej w po- 
udnie, w wielkiej sali Polskiej A- 
Lademii Umiejętności odbyło się 
doroczne uroczyste publiczne po- 
siedzenie P. A. U., które otworzył 
prezes P. A. U., prof. U. J. dr. Wró 
blewski, składając na wstępie po- 
<lziękowanie Prezydentowi R. P. 
za delegowanie w charakterze 
swego przedstawiciela na posie- 
dzenie w osobie ministra W. R. | 
O P, prof. dr. Świętosławskiego. 

Po powiłaniach prezes dr. Wró 
blewski w krótkich słowach skre- 
ślił ogólny pogląd na całokształt 
darobku naukowego P. A. U. 

Następnie sekretarz generalny 
P. A. U. prof. U. ]. dr. Kutrzeba 
złożył szczegółowe sprawozdanie 
za czas od czerwca 1936 do czer- 
wca 1937, ohrazujące bogaty plon 
pracy tej najwyższej instytucji nau 
kowej. 

Posiedzenie zakończył odczyt 
członka P. A. U. prof. dr. Ludwi- 
ka Pintrowicza na temat „Cesarz 
August, 


+. 


Na posiedzeniu Polskiej Akade- 
mil Umiejętności zostali wybrani 
członkami przez walne zgroma- 
dzenie w dniu 14 b. m.: 

Na wydziale historyczno - filozo_ 
ficznym: na członków czynnych 
krajowych: dr. Jan Łukasiewicz, 
prof. filozofii U. J. P. w Warsza- 
wle, dr. Marian Kukiel dyr. Mu- 
zeum ks. Czartoryskich w Kraka- 
wie. 

Na członków korespondentów 
krajowych: dr. Kazimierz Dobro- 
wolski, prof. socjologii į etnol. u- 
niwersytetu w Krakowie dr. Marce 
il Chlamtacz, prof. historil prawa 
rzym, un. we Lwowie. 

Na wydziale matematyczno - 
przyrodniczym na członków kore- 
spondentów krajowych: dr. Mie- 
czysław Jeżewski, prof. Akademii 
Górnicze] w Krakowie, inż. Czes- 
ław Witoszyński, prof. Politechni- 
ki w Warszawie. 

Na wydziale lekarskim na człon 
ka czynnego krajowego: dr. Ma- 
riana Franke, prot. patalogii uniw. 
we Lwowie. 


Strajk w kamieniołomach 


W kamieniołomach Zw. Miast] 


Małopolskich w Libiążu, pow. 
Chrzanáw, wybuchł strajk 120 my 
botników. 


Powodem zatargu jest niewypła 
cenłe należnych zarobków za o- 
kres ostatnich trzech tygodni. 


Zabójstwo w Bronowicach Wielkich 


We wtorek, około godz. 23, do- 
szła do sprzeczki y pod- 
chmielonym Piotrem Bialikiem z 
Bronowic Wielkich, a Józefem 
Stachnikiem. 

Po sprzeczce, gdy Stachnik wy- 
szedł na pole, piany Bialik strzelił 
dn niego dwukrotnie z rewolweri, 


raniąc go w rękę i brzuch. 

Stachnika przewiezlono natych- 
miast do szpitala św. Łazarza, 
gdzie jednakże zmarł. Bialika are- 
sztowano i odstawiono do więzie- 
nia śledczego, do dyspozycji pro- 
kuratora, 


Posiedzenie Komiteiu 


Dnia 14 czerwca b. r. odbyło się 
na Ratuszu Krakowskim, pad prze 
wodnictwem wiceprezydenta dra 
Radzyńskiego, przy współudziale 
delegata Krak. Urzędu Wojewódz- 
kiego inż. Macha, delegata Wydz. 
Powiatowego dra Cieślika oraz 
dyrektora Banku Gosp. Kraj. d-ra 
Rakosza — posiedzenie Komitetu 
rozhudowy miasta Krakowa. 

Na posiedzeniu tym dokonana 
podziału kredytów budowlanych 
pomiędzy petentów na hudownic- 
twa blokowe i drobne w nbrębie 


rozbudowy miasta 


miasta Krakowa, na łączną kwotę 
780.000 złotych, 

Pozostała kwola 220.000 zł. zo- 
stanie rozdzielona pomiędzy peten 
tów, budujących w sferze intere- 
sów mieszkaniowych i na remonty 
w mieście — na następnym po: 
siedzeniu Komitetu rozbudowy — 
które się odbędzie w najbliższym 
czasie, 

W ten sposób zostanie wyczer- 
pany kontyngent kredytów budow 
lanych na rok 1937, w wysokości 
1.000 000 złotych. 


Pogrzeb bohaterskiego kaprala 


We wtorek adbył się w Krako- 
wie z kaplicy Szpitala Garnizono- 
wego pogrzeb Kurta Gunda, boha 
terskiego kaprala - sapera, który 


zginął w nurtach Białuchy w cza- 
sie pomocy udzielanej przez woj- 
skc zagrożonej powodzią ludno- 
ści. 

W pogrzebie wziął udział wice- 
wojewoda Małaszyński, radca 
Stañkowski, starosta powiatowy 
dr. Wnęk, liczni przedstawiciele 


wojskowości z gen. Mondem na 
czele i in. Gen. Mond udekorował 
trumnę bohaterskiego kaprala 
bronzowym krzyżem zasługi. 

Po odprawieniu modłów przez 
pastora, trumnę złożona na kara- 
wanie, który odjechał do rodzinne 
go miasta Tarnawskich Gór. Na 
trumnie złożono liczne wieńce m. 
in. od wojewody Gnolńsklego z 
napisem na wstędze: „Ofierze obo 
wiązku — wojewoda krakowski", 


Ulgi przeiazdowe 


Ulgi przejazdowe dla osób po- 
wracających z uzdrowisk krajo- 
wych i letnisk nadmorskich ato- 
enje się na podstawie imiennego 
eiówiadczenia Związku  Uzdro- 
wisk  Palekich, wystawionego 
przez zarząd uzdrowiska, komi- 
sje zdrojową, wzgl. urząd gmin- 
=y lub sołectwo, oraz dowodu o- 
sobisteg> z fotografią, wydanego 
przez władze administracji ogól- 
nej- 

Osohy zatem udające się do u- 
zdrowisk lub  letnisk nadmor- 
skich, chcące korzystać z ulg 
przejazdowych, powinny zaweza- 
su zaopatrywać się w odpowied- 
nie dowody osobiste. 

Poza tym do korzyatania z ul- 
gowych przejazdów uprawnione 
sa osoby przehywające conaj- 
mniej przez 14 dni w jednym z 
uzdrowisk, które w rozumieniu 
ustawy uzdrowiskowej posiadają 


charakter użyteczności publiez- 
nej i mają odpowiednie urządze- 
nia kąpielowe, lub też w jednym 
z letnisk nadmorskich. 

Ulgę stosuje się w wysokaści 
33% zniżki od opłat normalnych 
jeżeli odległość taryfowa ad at 
cji danego uzdrowiska do stacji 
miejsca stalego zamicazkania ku- 
racjusza wynosi conajmniej 100 
klm. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 18 czerwea — noe 
Susser Ignacy — Krupnicza 14 — 
tel. 109.43. 
Silber - Landauowa Erna — Hone. 
rowska 11. 
Sperlingowa 
tel. 127.03. 
Obertander Natan — Al. 29 Listo. 
pada 75. 


R. — Józefitów 10, 


W sobotę proces zabójcy 
lekarza Wójtowicza 


W sobotę, 19 bm., odbędzie się 


w Krakowie rozprawa absolwen- |n + 
ta medycyny Władysława » Gó-|na o powodach, 


ry, który wystrzałem z zewolwe- 
ru zabił «wego kolegę i przyj 

la lekarza dr. Eustachego Wójto- 
+ rea. 


Dziś jeszcze opinia publiczna 
jest należycie poinformowa- 
które skłoniły 
Górę. by zabił na ulicy Krakowa 


- |swega serdecznego przyjaciela. 


Mówiono, że w grę wchodzi ko- 
bieta; mówiono, że Góra jest u- 
mysłowa chory. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółdzielni Kredytowej Rohotniczej z ograniczoną odpowie. 


dzialnością w Nowym Sączu. odbędzie się w małej 


sali Domu Rohatni. 


czego w N. Sączu. przy ul. Zygmuntowskiej, w dnin 26 czerwca 1997 T. 


o godz. 17.tej, W razie braku ustawowego | kompletu 


członków, Walne 


Zgromadzenie odbędzie się o godz 1B.iej bez względu na ilość obecnych 


członków, z 
L Zasajenie 
2. Sprzedaż i kupno parcel, 


następującym porządkiem dziennym: 


Za Radę Nadzorczą: 


Sekretarz 
Paprocki Aleksander. 


Prezes: 
Matkowaki Jan. 


Festiwal pieśni į muzyki ludowej 


urządza Stow. Śpiew. „Lutnia 
Robotnicza" w Krakowie przy 
współudziale zwiększonej  Orkle- 


stry Tramwajarzy Krakowskich— 
= ogrodzie ZZK przy ul. Warszaw 
skiej 15-17 w sobotę, dn. 26 czer- 
wca, w godzinach wieczornych. 


Robotniczy kulturalny Kraków 
będzie miał możność usłyszeć pie- 
m | muzykę ludową, tej miary 
kompozytorów polskich, jak: St. 
Moniuszko, Wł Żeleński. Fr. Ka- 
mor, W. Lachman, St. Lipski, No- 
skowski | innl, wykonaną przez 
zespoły robotnicze. 


Dawno już Kraków Robotniczy 
nie miał sposobności słyszenia pie- 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


W piatek „Bolesław Śmiały" Stani 
slawa Wyspiańskiego, w opracowania 
scenicznym dyr. K. Frycza z W. No. 
wakowskim w rol tytułowej, 


Sobota, 13 «wm „Lato w No- 
hant". 


Bilans roczny Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


na dzień 31 grudnia 1936 r. 


STAN CZYNNY. 


STAN BIERNY. 


Złotych Złotych 
Kesa i sumy do dyspozycji — . sz EA £ A 1,004 594,43 Fundusz zasobowy a e a gó E aS 1,922.025.71 
Kupony ad papierów warłościowyh |. - 4 1. B 168.624 07 Fundusz wyrównawczy O SEWENKUE 02 8.491.66 
Waluty obce Ś SZOK" R 40" 3 x 1.030.31 Fundusz amortyzneyjny nieruchomośi 1 2:10... 161.000.— 
Papiery wartościowe . a D > 5.523.802.41 Wkłady oszczędnościowe 0. 3 adi=uzgi i 1 50.217.846.96 
lokaty w bankach i kasach oszczednosci | - IO io, z 228 102.79 Rechunki czekowe WA " fac m WWS 5 5 2.674,138.— 
Weksle zdyskontowane i pożyczki wekslowe .  . . a S 8.989,004.04 Różne passyna . ; PEDAL K 5 0; WEN © 1771.600.10 
Taehunki bieżące otwartego kredytu ` h 3,287.990.16 Sumy przechodnie . . Go w OSEWEK OE 338.565 92 
terminowe na zastaw pap. wart. i koaztowność E 1,689,162— Nadevika ZUS 1928 „a W o s poe > 0 6 Ad 186.961.61 
ezki na skrypty dłużne s h a 8,596,231— zie" 
ycki hipoteczne z 22.476.85.90 
Należności z tyt. ukłedów konwersyjnych na Rank Aleeytwey F 1,361.921,80 
Micgkki żalemłe A 4, a 59 s 4 SWIA M y 1.210.668.80 
E m r JE ar ś 2.928.618.93 
Rochomości WYJ se ni o GIERKA i 61.765,50 
Rózne aktywa . s» s 4 4 a s «e eo s 411.54122 
Semy przechodnie ` d . . . . . . ` . 1.686.60 
58 341.629.96 58,341.629.96 
Depozyty < «e » . SEDONO EEEE 3837.172.50 NafL © «b. a <t 3,837.17250 
„pak : A E SACNE. 26.051,75 A a 6 a Se, aw e 26 054.75 
Pokrycia Funduszu Emerytalnego . 0 65 2 2 1 2.229 895.45 Fundusz Emerytalny . + p s e e e 9 s A 2.229 895.45 
CT 44.414711 
— zn aj -e 
STRATY y zmz 
Dera Złotych 
Odsetki wypłacone i dopisane u © e /6 6 BG ŁT4M CA Odsetki i prowizje pobrane a « 1 1 1 s 5 2 «4 4.431.940.87 
Koszty handlowe i opłaty skarbowe , k P moi Dochody z niermchomośi . . « . o2 v «© s : TEEN 
Adapiarie w niernchorrościach, podatki państwowe i i gminne oraz Cdzyskane wierzytelności wątpili 5 ko z a 13.17 
administracja add 6 a mary Odsetki zaległe z dniem 3L grudnia 1836. x Erer 
Amortyzacja nieruchomości 1 ruchomości xaar Z funduszu wyrównawczego na pokrycie ZE AC a 
Odpisy: a) reta zaliczki udzielonej na wykończenie domów Funduszu papierach wartościowych ? ; MŚ 1813.94.84 
emerytalnego praeowników Kasy p 200 000.— Różne dochody. -. 1 r a a a e eyon mezo 
b) reszta zaliczki udzielonej na budowę Muzeum eeii EAA 
w Krakowie . Tege y 8 160.000.— 
c) wierzytelności wątpliwe * sdn 89.995.84 
Różnice kursowe na papierach wartościowych AG 1013.136 54 
Odsstki zalegle z dniem 31 grudnia M6. k > 1.687.431,13 
Różne rozchody A BJ A APA 260.100.07 
Nadwytka za rok 1936 1 1 s 4 a a © a 186.961.61 
7298.370.03 1,298.370.03 
-m n pe 
Naczelnik rachunkowości: Komisja Rewizyjna: 
(—) Dr Kazimierz Kumaniecki (—) Stefan Czerwieniec 


(—) Prokurent Marian Dreszer 


Byrsaeią Kuarana| Kery O: 
(—) Józef Dorawski (Jr, Romam Dogtam (—) Bypass Mtowi 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


(—) Dr. Bolesław Czuckajowski (—) Dr. Julian Nowak (—) Rudolf Żak. 


| od 
(=) w. Jw Moritowyka 


ma Kra 


1 —) Inż. Karol Rolle 


Odbio w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik“, 


(—) Dr. Stanisław Chodorowski 


śni i muzyki, wykonanej dla robot- 
nika przez robotnika, a tą właśnie 
okazją fest Festiwal dn. 26 czerw- 
ca. 

Wszelkie wcześniejsze zgłosze- 
nia grup, związków zaw., jakoteż 
poszczególnych osób należy kie- 
rować do Biblioteki TUR w Kra- 
kawie przy ul. Sławkowskiej. 

Ceny miejsc 49 gr. siedzące, 30 
gr. stojące. 

Bliższe szczegóły w afiszach. 


Historie dnia 


Rowery stanowią największą poku- 
sę. Nieznany sprawca skradł z kory. 
tarra gmachu PKO przy ul, Wielo- 
pole, pozostawiony tam chwilawo bez 
opieki Tower męsid wart. 180 zł. na 
szkodę Stanislawa Karczmarczyka. 


Amator. zegarków. Nieujęty nara. 
zie sprawea dostał się prz otwarte 
okno na parterze do mieszkania Wi. 
tolda Starka przy al. Krasińskiegn 
17, skąd skradł zegarek męaki arehr- 
ny, wart. 40 zł. j na szkodę Paszkow 
skiego lózefa, tam zamierzkałepo ró. 
wnież zegarek męski erebrny, wart. 
80 zł. 

Ukradl ame. Nieznany sprawca 
przez oderwanie skobla, włamał sle 
do warsztatu Ślnsarskiego Samuela 
Grunbauma przy ul. Długosza 3 — i 
skradł około 10 kg. cyny w sztabach 
wart. około 100 zł. 


Z POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI. 

Wydział Lekarski odbył dn. 14.ga 
czerwca b. r. posiedzenie, na którym 
przedstawiono prace pp. Misenberga, 
Zandowej I Krajewskiego 2 zakresu 
bakteriologii, fizjologii 1 medycyny 
doświadczalnej. 


Co araja w kinoteatrach 


ADRJA: „Biały Taran” i „Krem 
na morzu”. 

ATLANTIC: „Pięciornezki kana- 
dyjskie" i „Wiedeń — Landyn". 

BAGATELA: „Moskwa — Szang- 
haj" i „1000 taktów miłości”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Katarzynka* 

PROMIEŃ: „Mayerling“. 

STELLA: „Człowiek, który rozhił 
bank w Monte Carlo" 1 „Pechowey". 

ŚWIT: „W zamieci żelaza | ognia” 

UCIECHA: „Wale nad Newą”. 

WANDA: „Świecznik tróleweki". 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 18 czerwca 

12.15 Kilka informacyj. 13.56 Ork. 
aymf. i soliści (płyty), 16.80 Chwilka 
lekkiej muzyki organowej (płyty). 
15.40 Lok, wiad. gospod. (giełda). 
18.00 Skrzynka ogólna w oprac, St. 
Froniewskiego, 18.10 Program. 18.16 
Muzyka kameralna (płyty — z Kato 
wic). 18,45 Lok, wadom. sportowe. 


28.00 Z Warszawy II „Nene i Nini“ 
— groteska Luigi Pirandello (rec.] 
28.16 Z Warszawy II: Muz. tan. z 
dancingu „Paradia" "Gra _ orkiestra 
Fr. Witkowskiego, 
SOROTA, 19 czerwca 

12.15 Kilka informacji, 14.00 Kon- 
cert życzeń z płyt 15.15 „Polscy śpie 
wacy oparowi* (płyty), 15.40 Lok. 
wied. gospodar. (Izba Rzemieślni- 
cza), 18.00 Pag. aktualna. 18.10 Pro- 
gram. 18,15 „Pół godziny jazzu“ 
(płyty). 18.45 Lok. wiad. sportowe. 
23,00 z Warszawy II: „Grzeczność — 
menolog Jana Tyszkiewicza. 23,15 z 
Warszawy II: Muzyka taneczna (pły 
tyl. 


Warszawa, Warecka 7. 


